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w sprawie zamachu reakcyjnej większości sejmowej na demokratyczny charakter ordynacji 
wyborczej. Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Daszyński, Barticki, Niedziałkowski, Perl, 
radni Jaworowski, Szpotański, tow. Sz 
w pochodzie wprost z 
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przęsadna skromność. Język dyplomatów 
nie zma, podobno. wyrazu. „nigdy“. Wyraz 
i „żadne* nie powimien, mieć zastosowania, 
| gdy chodzi o sprawy tak wielkiej, tak dzie- 
jowej wagi.. Pierwszym realnym rezultatem 
konferencji jest Takt, że — trwa dalej. Mia- 
jak mniemał p. Poimcarć, nie 


dzo prosto: żadne. Jest 


cieć w drzazgi. 


| my w „Robotniku* od pierwszej chwili, że 
| konferencja odbędzie się. Istotnie przyszła 


s 
E: 


i powszechne przekonanie: 
„Pracować | nie = nadziej !*, talk pisat 
“niegdyś Tomasz "arlyie. p „BY 
wiecej produkować. Produkować, aby spo- 


| 


oś l 


żywać do syta i wymieniać i sprzedawać. 
Nie żyć na kredyt ani w zależności gospo- 
darczej od sasiadów bliższych czy dalszych. 
Ze stabitizacją waluty też pożegnać się, 0 
ile nie zdecydujemy się na amputację ma- 
jatku ruchomego i nie dokonamy konfiska- 
ty biletów bankowych w wielkiej ilości. 
Dawne czasy nie wróca. Niema już złotego 
rwbła, ani złotej marki j ani 


1 ci niemieckiej, 
złotej korony austrjackiej. ani złotego frah- | 


ka. Funt szterlingów „wąrt* jest zamiast 
25 — czterdzieści ośm franków. Dolar za- 
miast pieciu, 
piętnaście franków francuskich. Wzruszony 


jako tako, Świat łączą, telegraf 
wszystkiech, najgłupszych pod: słońcem cen- 
zur działa. nawet telefon dzwonił z Genui 
w. Paryżu i w Bazylei. ale handel miedzy- 
narodowy Spi głębokim, niesnokojnym 
snem, budząc się, co chwila i wołając: czuj 
duch! Pasiarz zaciera ręce, pracując w at- 


mosierze, z której od lat ośmiu wymiecione | 


zostały wszystkie pierwiastki konkurencji 
Światowej. I wszędzie kryzys, brak pracy 
niebywały, okrutny, straszny poprostu roz- 
miarami. Stoją kopalnie i fabryki. Śpią sy- 
reny po. portach. Nikt długów płacić nie 
może. Surowce kupowane przed trzema la- 
ty na kredyt, jakże dzisiaj mogłyby być 
płacone? Wedle jakiego kursu? Świat. te 
dy brnie w długach po uszy, powyżej uszu, 


powyżej głowy. A Stany Zjednoczone, bo- | 


jac się. że wszyscy nagle zańądają od nich 
pożyczek „na wiece wiecddinik” 

minają Światu, że cały jest u nich w kie- 
szeni, że Anglja winna tyle a tyle, Francja 
tyje a tyle. I ani Lloyd , ami Poin- 
carć nie myślą o płaceniu długów. Framcja 
ma w budżecie olbrzymią dziure, którą nie 
wię, jak zatkać... Wielcy dygnitarze eksper- 
tyzy finansowej w tym beznadziejnym mo- 
mencie oświadėzyli: radźcie sobie jak mo- 
żecie, czasy dawne nie wrócą. Papier dzi- 
siejszy jest to asvgnata z czasów rewolucji 
francuskiej Z tego chaosu bedzie jeszcze 
kosmos. porzadek, piekno. Tylko nig na 
drodze deflacji i tum podobnych sztuk ma- 
gieznych, robionych z trybun parlamentów 
przez ministrów skarbu, majacych pode 
ręczniki ekonomii połitycznej, nie maja- 
cych atoli w sobie ducha twórczego. Pierw- 
ya lean Maraid Genui brzmi te- 

yi e é nadziei”. $ 

mówią trizm, to znaczy poci GRAŁ. 
albo dowodzenie w logice znane „idem 
per idem, albo jak gdyby powiedział 
człowiek. praktyczny: „iłnczenie wody w 
moś!zierzu*. -Nie ma racji ten człowiek 
praktyczny. Prawda powtórzona przez 
trzydziesiu czterech mężów  stanu' znaczy 
więcej niż ogólnik, wyczytany w podręczni- 
"ku ekonomii politycznej. A hasło: pracuj 
i mie trać nadziei, „to naiwięlosza wogółe 
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czypiorski i inni. 


21. Maja 1922 roku. 
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2 maja r. b. o godz. 5 pp. na Placu Teatralnym odbędzie się 


prawda, pis byla na Swiecie. Pracuj a nie 
łżyj po parlamentach, radach miejskich i 
cukiermach! Pracuj a nie olśniewaj ciam- 
nych wyborców balonikami pustych, różno- 
kolorowych obietnie! Pracuj a nie paskuj— 
o wiełebni księża Adamscy! — pracuj a 
| pie złorzecz, nie obcinaj gałęzi życia pań- 
| stwowego. na której siedzisz, wskazując 
| zgłodniałym thumom czarujące barwy tęczy 
na purpurowem niebie Utopii. 
Z bolszewicką Utopją Świat w Genui 
soda Ga ył maara 
ciekaw itani byli iC} 
| tych nowych światów , mo- 
ralmych, filozoficznych, estetycznych! Rog- 


niekiedy z 


dzień  nóodzielny, 
na galówki, a ma dweń powszedni wołania: 


| niema bolszewizmu w Rosji, my nie je | 


steśmy bolszewicy! dawajcie pieniędzy! a 
jeżeli ich dać nie chcecie. mamy na was 
| sposoby: i 
| sprzedamy nafte Anglikom! Zdawało się 
; niektórym widzom kówferencji, że od! ta- 
kich niespodzianek zawali się nietylko 


| konferencja. ale Europa. Po krótkiej chwî- | 


| li żałowano i zawartych traktatów, które 
| nie spłoszyły snu z powiek wielkich mo- 
carstw... Tłoyd George wał otwar- 
cie i publicznie Rakowskiego do handlarza 
| perskiego w Smryrnie. który także nie wie, 


co to jest prawda... Bołezewiev nie zyskali | 


nic w Gem, I Lloyd: Geonge, ich niedawny 
protektor, pewiedział wyraźnie, co myśli o 
nich w ostatniej mówie na piemarnem po- 
siedzeniu konferencji 19. maja. Grozili, że 
zerwą konferencie, pisali memoriały bez 
końca. ale do Hagi przyjekła, jakkolwiek 
nie będą już wiecej uczestniczył w obra- 
dech kemferencji, tylko obok. P. Poinearć 
oświadczył. że eksperci bolszewiozy mie 
| będa więcej radziłi z ekspertami freneu- 
skimi. Tak przynajmniej opowiada „Echo 
de Paris“ Może to prawda, może i nie! 
Nie ułega wątpliwości jednak, że stosunek 
do delegacji sowieckiej był inny w kwiet- 
niu, imnym jest dzis'ai. Nałciarze wszech- 
świałowi i ich polityczni jurgieltiniey w 
prasie i polityce świata mega ostrzyć ze- 
by na twa domniemane, których -sza- 
farzami bez kontroli i odpowiedziełności 
byli w Genui reprezentanci Rosji sowiec- 


Royal Dutch - Shell?! Od paru 
dni, dia wielu, bardzo wielu czytelników 
sm codziennych interesujących się prze- 
iegiem konferencji genueńskiej, trzy te 
słowa to, doprawdy, znaki apokaliptyczne. 
Co to za złe duchy, co za ciemne potęgi za- 
mąciły i wzburzyły bardziej jeszcze i tak 
niespokojne, mącene tajnemi intrygami 
' „iawnej”” dyplomacji, wody konferencyjne? 
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niekiedy z | 


zawieramy traktat z Niemcami, - 
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Towarzysze, stawcie się wszyscy. 
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| kiej, ale Lloyd George ani nawet Schanzer 
| niepedwiełają więcej ich radości... Powie- 
dziano w Genii: umowy z Sowietami pisa- 
ne są na wodzie. 
Do Genui trzeba będzie nieraz jeszcza 
wrócić. Pomimo że zawiodła oczekiwania 
| tych wszystkich, którym się wydawało, że 
od dnia 10 kwietnia datować się będzie 
nowa Era Świata, był to moment ważny ġ 
poważny, w dziejach burżunzyjnej polity- 
| ki światowej. Socjaliści niewiele tam się 
nauczyć mogli. Mogli tylko stwierdzić, że 
burżuazja niewiele ma już światu do pe- 
wiedzenia. Nie ma już twórczych myśli, nie h 
ma w sobie ducha, co buduje. W bajce nie- 
| mieokiej baron Minchausen wyciąga sam 
| siebie z błota za wankocz... Takie cuda zda- 


| Dziś już burżuazja z glebwkiegą lepkiego, — 

| ciężkiego błota powojeanego nje wydobę- 

| dzie się. Nie zna zakięcia, któreby lepkie] 

| masie — zgniłej i ze krwią — 
kazało rozstąpić gie.. Bo zaklęcie te źródło 

swoje ma w wierza. A tej 

już nie ma. Zeubiła wiarę swoją, zgubiła 

; słowo sweje. Wszystico, eo stanowiło jej si- 

| łe, wszystko, co było jej myślą, jej marze- 

| niem, jej snem o potędze — wszystko to 

jest dziś już przeszłością. Może już dziś 

tylko używać. nie może już zdobywać i pa- 

nowanie swoje poszerzać, Dzień jej ma się 

ku schyłkowi. Był ranek, było południe, 

| dziś słońce jej chyli sie ku zachodowi. Koło 

j stołu załamamego w podkowy w , 

pałacu nad morzem południowem pysznej 

Genui — Geneva la superba — zebrało się 

| bez liku przedstawicieli burżuazyjnego | 

| świata Radziki. kłóciłi się, spierałi się, wal- 

czyli. I z tej olbrzymiej góry wyrazów i pa- 

| pierów urodzila się nie mysz: urodziła się 
Haga. Zaczynało się od więlkich zapowie- 
dzi. Skończyło się na trzech literach: ~- 
D. C. N. Dalszy ciąg ezego? Tego samego | 
testamentu. | i i 

`- Kto był w Genui, ten wyjeżdżał z uczm- | 

ciem bezgranicznej litości dła tego Świata, 

| którego marjonetki przebrane za Mahia- | 

| wellich i Taleyranców płukały sobie sar- 

| ala wyrazami słodkiemi jak melodja Che- 

| rubinów: 

! Pokój! Pokój! Odbudowa! Odrodze- 

| nie A z tyłu każdej marjonetki, starannie 

| ukryty pod czarnym surdutem, wisiał sznu- 

| rok. Tte sznurki prowadziły do ręki reży= 


y> 


| sera. Mammen-Kapdtał był tym reżyserem 
Mammon potrzykroć przeldlęty. Mammon 
| petrzykroć nikczemmy. . - eg i 


Waita o tereny altonotne w Centi. 


| Krótkie wyjaśnienia agencji telegraficz- EM 
nych, treściwe notatki redakcyjne informo- ` 
wały tylko, że owa demoniczna potęga, 0- 

| świetlona nagle z rellektorów prasy pary- ` 
skiej, a to nie bez ważnych i ciekawych 
względów politycznych i gospodarczych, to 
angielsko - holenderska grupa naftowa, po- 
płerana przez rząd angielski, że dalej 
uzy oma koncesje na eksploatowanie 


| 


_ ludu roboczego. 


je pig terenów naftowych w Rosji: na 
ie i na północnem wybrzeżu morza 
pijskiego. 

Wielka plamą naftowa,  układająca 
ję w Genui w trzy słowa: Royal Dutch - 


_ ki o nafte, o panowanie nad ośrodkami pro- 
_ dukcji ropy; jest jeno jednym z aktów dłu- 
rałego, SE się przejawiającego, 
X lagonizmiu pomiędzy potężnemi ugrupo- 
waniami kapitalistów naftowych. W przy- 
padku genueńskim odsłonięty został obraz 
i, toczonej przez potężny koncern naf- 
y angielsko - holenderski, na którego 
zele stał do niedawna lord Bearsted, czy- 
cus Samuel, z trustem północno-ame- 
ańskim, któremu patronuje tyle znany 
ói naftowy” John D. Rockefeller. 
Walka o źródła naftowe, tocząca się 
od lat kilkunastu, pomiędzy 
grupą angielsko - holenderską, zwaną po- 
krótce z angielska „Royal Dutch-Shelt", a 
stem północno - amerykańskim: Stan- 
d-Qil Company of New - Jersey, fot- 
ie jako trust, przez rządy północno- 
merykańskie, rozwiązanym, faktycznie 
zecież istniejącym, — na skutek swoi- 
ch wartości ropy, jako opału okrętowe- 
p zcza jako paliwa dla okrętów wo- 
nych, stała się, od chwili wybuchu woj- 
światowej, jednem z główniejszych za- 
nień polityki międzynarodowej. Dąże- 
do opanowania zródeł ropy tłomaczy 
ami w znacznym stopniu całą politykę an- 
ską w Mezopotamii i Persji. Zależność 
_ Japonii, opalającej całą swą flotę wejen- 
œ jeden z najsprawniejszych instrumen- 
czynnej polityki japońskiej, naftą, po- 
lzącą z posiadłości względnie z tere- 
nów naftonośnych — angielskich, tłomaczy 
wu ugodowe stanowisko, jakie delega- 
japońska zajęła była na konferencji 
zyngtońskiej, przy boku Anglji, w 
amerykańskich propozycji ogra- 
ia zbrojeń morskich. I tutaj, w tej 
p anej walce o źródła nafty, dó- 
 patrywać się również trzeba głównego po- 
rodu, dla którego rząd angielski w osobie 
yd George'a przy każdej 


" pad. 


owania sprawy Galicji Wschodniej, 
~ Pamiętać zaś przytem należy, iż anta- 
gonizm naftowy angielsko - amerykański 
 zaostrzony został i po dzień dzisiejszy w 
anie zaostrzenia pozostaje z tego powo- 
że pozycja Stanów północno - amery- 
SKICH, J 
iej wiecej 1910, z roku na rok słabnie, 
natomiast wzrasta znaczenie i wzrasta- 
vp. na rynkach światowych grupy 
owej angielskiej ściśle złączonej z gri 
holenderską. Przed wybuchem bowiem 
kiej wojny produkoja ropy naftowej 
Zjednoczonych Ameryki Północ- 
wynosiła około '% wytwórczości wszech- 
towej, ale produkcja ta wzrastała na- 
już nieznacznie, Natomiast eksploa- 
e przez kapitalistów angielskich, 
grupe Safnuel'ów, tereny naftonoś- 
w pierwszym rzędzie obszary ropowe 
kąńskie, w ciągu lat dziesięciu od 


b s D ME) 
r i ja, ip 
rawozdanie literackie, 
POWIEŚĆ ,O PRACY. ' 
twór Bronisławy Ostrowskiej . p. t. 
z ążka jutra czyli tajemnica genjusza 
drukarni" jest oryginalną powieścią o książ- 
polskiej, o ludziach związanych z dru- 
kiem i pisaniem jej, oraz o świecie mate- 
jałów, z których książka jako wytwór pra- 
rstaje. Pisarz, drukarz, materjały 
carskie składające się na książkę, oraz 
e tych trzech czynników wplatają się 
stycznie w osnowę opowieści b. staran- 
i pięknie wydanej pod względem gra- 
ym (przez „Książnicę Polską Tow. 
ycieli Szkół Wyższych“). 
Głównym bohaterem, ośrodkiem spaja- 
m utwór, jest niejako opowiadanie 
ki o samej sobie. Tworzą ją bowiem 
zemiany drukarz i autorka, którzy są 
dnocześnie osobami powieści. Ojciec dru- 
a, Jaśka Ościenia, zginął jako drwal, 
ónieciony drzewem wyrąbywanem w le- 
tórędy ojciec autorki, inżynier, miał prze- 
adzić linję kolejową. Ten takt spowo- 
ł bardzo daleko idące następstwa, Sie- 
a wywędrował z matką do miasta. Mat- 
staje się śmieciarką, drzewo idzie do 
ierni, gdzie robią zeń materjał na 0- 
ki książek. Dzieje Jaśka opowiada au- 
hymn o drzewie śpiewa drukarz, do- 


Towarzysze i Towarzyszki! 


ell — jest tylko jednym z epizodów wal- | 


sposobności | 
ra się wysunąć kwestję ostatecznego u- | 


producenta ropy, od roku ' 


roku 1910 do roku 1920, wykazały tak 
gwałtowne zwiększenie produkcji, że udział 
Stanów Zjednoczonych w w czości 
wszechświatowej opadł o. do 60 - 
65%, a przytem przy zupełnym prawie za- 
niku produkcji kaukaskiej. Jeżeli więc i- 
stotnie tereny naftonośne rosyjskie zostaną 
oddane do wyzyskiwania grupie angiel- 
skiej, która, niewątpliwie, uczyni wszyst- 
ko, by znacznie zwiększyć wydajność szy- 
bów naftowych tamtejszych, tedy pozycja 
Stanów Zjednoczonych północno - amery- 
kańskich, jako producenta ropy, na ryn- 
kach wszechświatowych osłabnie jeszcze 

bardziej; |odwrotnie, znaczenie pod tym 
| względem koncernu angielsko - holender- 
h skiego wzrośnie i okrzepnie. Nic więc dzi- 


| wnego, że nazajutrz bodaj po ogłoszeniu . 


przez prasę francuską wiadomości o zawar- 
ciu układu naftowego przez Krasina z sir 
Walterem Samuelem, synem lorda Bear- 
sted'a, od kilku zaledwie miesięcy preze- 
sem Shell'a, dotąd, — w myśl instrukcji 
swego rządu: ust nie otwierać — niemy i 
,nieucztujący obserwator urzędowy północ- 
no - amerykański w Genui Mr. Child, poseł 
Unji w Rzymie, nabrał nagle apetytu i... 
spożył z Lloyd George'm śniadanie: zapi- 
jano je tylko winem — rozmawiano tylko 
o jg er : 
iec ą jest rzeczą, iż jednym z 
glówniejszych powodŚw ustępliwości, Lloyd 
| George'a wobec Rosjan, że jego zgoda na 
propozycje rosyjskie w sprawie przedsię- 
biorstw przemysłowych, należących daw- 
niej do kapitalistów zagranicznych, wyni- 
kały z chęci i dążenia do ułatwienia nafcia- 
rzom angielskim otrzymania koncesji na 
| Kaukazie. Okoliczność tę wyzyskał był 
Rząd francuski i, za jego to inspiracją pra- 
| sa paryska ogłosiła o dojściu do skutku u- 
, kładu naftowego pomiędzy Krasinem a sir 
| Wałterem Samuelem, wspieranym przez 
piny pułkownika naftowego Boy- 
e'a. 
przypadku o skompromitowanie politycz- 
ne Lloyd George'a, o wyka 


jego wiedzą i cichą zgodą Anglicy zawie- 
rają w sposób konspiracyjny, ważny co do 
swej istoty i co do swych skutków, układ 
| z delegacją sowiecką, na wzór Niemców: 

przed paru tygodniami, w Rapallo, nie- 

miecki Walter (Rathenau) zawarł był je- 
den układ, po za plecami konferencyjnych 
| dygnitarzy, układ z Cziczerinem, a teraz 
| drugi Walter, angielski (Samuel) godzi się 
w ważnych sprawach: gospodarczych z Kra- 
sinem, również po: zą plecami nieangiel- 
skich uczestników kenierencji. A do tego, 

rancja, w sprawach naftowych, wbrew 
błędnym informacjom niektórych pism, ści- 
ślej jest związana z trustem Rockefellera, 
z nafciarzami północno - amerykańskimi, 
ża pośrednictwem t. z. Standard Franco - 
Américaine, którego to towarzystwa gene- 
ralnym dyrektorem jest obecnie były pierw- 
szw wice-szef francuskiego sztabu general- 
nego, generał ouin, człowiek bardzo 
zdolny i organizator znakomity. Szło więc 
p. Poincarć jednocześnie i o uszkodzenie 
całej gotowej już sieci ugodowej w rzeczach 


dając swe myśli do tekstu rękopismu, prze- 
słaneśo mu do składania. 

Potem historja śmieciarki, matki Jaś- 
ka, opowiedziana przez autorkę. Hymn o 
szmatach, ich dzieje, kończące się przero- 
bieniem ich na papier śpiewa drukarz. Ja- 
siek dorósłszy zostaje gazeciarzem, roz- 
przedawcą tajnej bibuły za czasów rosyj- 
skich, bierze udział w demonstracjach ro- 
botniczych i dostaje się na katorgę. Tam 
pracuje w kopalniach ołowiu. Hymn o oło- 
wiu i farbie drukarskiej śpiewa drukarz. 
Uciekł Jasiek z katorgi do Ameryki, gdzie 
pracuje najpierw w fabryce maszyn ar- 
skich, potem przerzuca się do zecerki. Woj- 


na przenosi go do wyzwolonej ojczyzny. 
Tu zakłada drukarnię i — właśnie otrzy- 


muje jako rękonis, który ma złożyć, opo- 
wieść o sobie. Widzac dziwne podobieństwo 
między treścią rękopisu a swem życiem, 
dodaje właśnie owe hymny o drzewie, far- 
bie, ołowiu i maszynie. Gdy książka zbliża- 
ła się ku końcowi, drukarz poznaje autor- 
kę. Losy życia drukarza i poetki, przecina- 
jące się kilkakrotnie w życiu, zeszły się na- 
A eszcie u kolebki wspólnego dzieła — książ- 
i, 


Książka urasta w ich oczach do zna- 
czenia dziwnego, tajemnego symbołu. Oni, 
którzy ją stworzyli, są zarazem jej boha- 
terami. A więc są oni niejako. „jedną kartą 
wielkiej polskiej książki, którą pisze każda 
chwila, każdy dzień”, 


Rządowi francuskiemu szło w tym 


zanie, że oto za | 


„ROBOTNIK”, niedziela, 21 maja 1922 r. 


y Centr. 


nafty rosyjskiej, ewentualnie o pozyskanie 
udziału w koncesjach kaukaskich, jak i o 
obniżenie wartości samej konferencji genu- 
eńskiej oraz głównego jej.reżysera Lloyd 
| George'a, do poziomu i roli cichego ma- 
klera pokątnie prowadzonych konszachtów 
| geszefciarzy angielskich. To też zazwye 
czaj wytworny i z angielska spokojny re- 
daktor polityczny Temps'a — p. Herbette, 
nie bęz celu, całkiem niewytwornie i go- 
rączkowo groził angielskiemu premjerowi, 
że przecież świat się dowie nareszcie kto 
jest głównym sprawcą dzisiejszego zamę- 
tu w Europie, że prawda, jak.. nafta wy- 
płynie zawsze na wierzch: „Et: la veritć 
finira bien par sortir du puits, fit ce un 
puits de pétrole”, l | 
Pomimo wielu zaprzeczeń, jakie w 
sprawie koncesji kaukaskich ukazały się 
ze strony angielskiej, po rewelacjach pra- 
sy paryskiej można być pewnym, że pomię- 
dzy delegacją rosyjską w Genui, a grupą 
Royal Dutch - Shell — doszło do porozu- 
mienia w sprawie eksploatacji szybów naf- 
towych na Kaukazie. W ten sposób potę- 


ga tego koncernu naftowego wzrasta bar- 


dzo silnie, pozycja na rynkach światowych 
krzepnie, wpływ Anglji na międzynarodo- 
we stosunki naftowe rozrośnie się jeszcze 
bardziej. 

A przecież Royal Dutch - Stell i bez 
koncesji kaukaskich był potęgą  nielada, 
Koncern ten powstał w roku 1907, drogą 
połączenia dwuch wielkich przedsiębiorstw 
naftowych: holenderskiego . Królewskiego 
Towarzystwa Naftowego w Indjach holen- 
derskich (Koninklijke Nederlandsche Ma- 
atschappij tot Exploitatie van Petroleum- 
bronnen in Nederlandsch Indie), z siedzibą 
główną w Hadze oraz angielskiej kompanii 
transportowo - handlowej „Shell („Shell“ 
Transport and Trading Company) z siedzi- 
bą w Londynie. Stąd też koncern ten zwa- 


' Ri w skróceniu: Królewsko - Holenderskie- 
| Shell (Koninklijke - Shell, po angielsku: 
Royal Dutch - Shell) dzisiaj koncern ten, 


| posiadający kapitału zakładowego 600 mil- 
j jonów guldenów holenderskich, eksploatu- 
' je 35 wielkich kopalń nafty i 19 przedsię- 
biorstw handlowych i naftociągowych, we 
wszystkich większych ośrodkach ‘produkcji 
ropy „na całym globie ziemskim. O pote- 
dze tego koncernu świadczy najlepiej wiel- 
kość wydobycia ropy na szybach nafto- 


wych, będących jego własnością; oto w r. | 


1919 wydobyto na nich okrągło 2,600,000 
‘ton oraz 10 i pół miljona beczęk ropy naf- 
tcwej. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że Royal 
Dutch - Sheli posiadał już przed wojną 
obszerne tereny naftonośne na Kaukazie i 
północnem wybrzeżu morza Kaspijskiego, 
mając w swych rękach większość akcji kil- 
ku dużych towarzystw akcyjnych tamtej- 
szych: (Kazbek, Mazut, Szibajew, Bnito, 
Północno - Kaspijskie i Uralsko - Kaspij- 
skie Tow. Naftowe), Z naszym zaś prze- 
mysłem naftowym koncem ten był związa- 
ny — zresztą słabo — za pośrednictwem 
Tow. „Photogen“ oraz niedawno utworzo- 


; Piękny, głęboki jest i oryginalny za- 
miar artystyczny poetki stworzenia z dzie- 
iów pracy i ludzi, którzy ją wykonują, jed- 
> o hymnu na cześć „Archanioła Pracy". 
stającego z pracy i przez nią istniejącego, 
ten refren powtarzający się ciągle składa 
się na b. odrębną i nową opowieść. Ale 
koncepcja była może zbyt wielka, zbyt o- 
śromny zakres zjawisk i przeżyć chciała o- 
garnąć — stąd pewne rozbicie wrażenia i 
niejasność zwłaszcza w końcowym rozdzia- 
le. Autorka słynneg » ,„Bohaterskiego Mi-. 


sia“ śmiałą ręką pochwyciła olbrzymi te- | 


mat powieści przeznaczonej dla „młodzie- 
ży od lat trzynastu do stu trzech”. Jeżeli 
nie powiodło się jej stworzyć tak doskona- 
lej całości, jak w tamtym utworze, to jed- 
nak wydobyła świeży ton i miejscami cu- 
downie zaintonowała pieśń o „szlachectwie 
pracy", jej wzniosłej wartości, pięknie 
wiążąc historję duszy i losów polskiego ro- 
„botnika i polskiej poetki ze wspólnym wy- 
tworem ich mózgu i mięśni, z książką. 


Oryginalność, głębia i szczerość pomy- 


słu są niezaprzeczone, a „Książka Jutra” | 


wprowadza do naszej literatury świeży, no- 
woczesny punkt widzenia i osnowę. 


Z. K. 


czucie í zrozumienie rytmu świata, wyra- l 


Nr. 136 


Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparia na pogwałceniu prawa ró- 
= wności obvwaieiskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi 
estem całej klasy robotniczej. 
stacyjnych i demonstracji. 
= W szeregach naszej waiki o demokratyczną i sprawiedi 


się spotkać z pro- 


Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń prote- 
Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabraknąć 
iwą ustawę wyborczą. 

Km. Wyk. 


Si 


| nego wspólnie z Bankiem Handlowym w 
Warszawie tow. „„Mazut”. J. Most. 


Mały feljeton. 


WILK W REWERENDZIE. 
(Scena przedstawia Izbę Sejmową przy 
ul. Wiejskiej. Na trybunie Wilk w su- 
tannie (łabrykant tytuniu z „Patrji” — ks. 
Adamski). Przy ławach ministerjalnych 


stoi chudy Baranek, czyłi skarb Rze-- 


czypospolitej. Obok niego siedzi Bryt an, 
czyli minister skarbu). 

Wilk: (z trybuny wskazując Baranka), 
Dajcie mi g pod opiekę, ja go utuczę — 
ach! ach! Kinę się na Matkę Najświętszą. 

(Baranek cofa się lękliwie i spogląda 
pytająco na Brytana). 

Brytan: Hau! Hau! Ty go chcesz po- 
Źreć, nie utuczyć. i 

Wilk: (żegnając się nabożniej. W i- 
mię Ojca i Syna. Jabyńı miał poźreć to 
śliczne (oblizuje się łakomie), to rozkosz- 
ne, urocze stworzonko? (Lubieżnie kłapiąc 
zębami podchodzi do Baranka *i usiłuje 

ogłaskać go). 
e pozd (cofając się lękliwiej. Me! 
f 


A j 
Wilk: (poklepując się przedniemi ła- 
pami po zażywnym brzuchu), Głupi! 'Głu- 
pi! (Wkłada na nos okulary, aby zasłonić 
krwiożercze błyski w ślepiach). Uważ te- 
dy, Brytasiu, jak będziemy dbali o niego. 
Najpierw włożę mu na tę łabędzią szyjkę 
cudowną, poświęcaną, zbawczą — bande- 
rolkę. Zobaczysz wprędce, jak moi przy- 
jaciele. Szereszewski, Polakiewicz, jak Nie- 
miaszki... b» 
Głosy z Sejmu: Bezwstydny klecho! 
To z Żydami i Niemcami do spółki robisz 
geszefty? A gdzież twój antysemityzm, 
| gdzież walka z Niemcami? Precz z obłud- 
n 


1 : z 
Wilk: (nieco przestraszony cofa s 
parę kroków i łapą ściera sobie pot ze BA). 
Ależ, czcigodni, trochę spokoju. Co na- 
| gle, to po djable, Trzebaż najpierw wy- 
j słuchać racji Ja właśnie jako wilk 
| cielny, katolicki, kocham swych bliźnich 
| wilków nawet z innej puszczy. Byle byli 
| råsowymi wilkami. 
wet fabrykanci niemieccy i żydowscy to do- 
bry gatunek wilków, To też wspólnie pra- 
i gniemy się zaopiekować Barankiem i bę- 
, dziemy go żywili kuchnią potrójną: po ka» 
| tolicku, po lutersku i po żydowsku. Po- 
| myślcie tylko, jak utyje, gdy mu takich 
trzech kucharzy będzie dogadzałel Jego 
futerko zmieni się poprostu w runo złote, 
które ty, Brytasiu, będziesz mógł strzydz 
raz na rok, 
| (Wilk po tych słowach uniósł się na 


i 


| tylnych łapach i puszczając błyskawice z. 


pod okularów, oblizywał się i uśmiechał 
do Baranka). 
Baranek: ‘Me! Mel! 
Wilk: Baź, baź, baranku! Moje złot- 
ko, tylko nie bój się! 
| Rode: Hau! Hau! 
Głosy z Sejmu: Utuczycie go akurat 
jak mysz kościelną, aż zdechnie, i 
| Wilk: Ależ przeciwnie, my go bedzie- 
| my pieścili, niańczyli. (Kłapiąc kłańcami 
i chlipiąc śliną Wilk schodzi z trybuny i 
| wyciąga do Baranka łapę). Baź, baź, ba- 
| ranku! | 
Baranek: (tremolando). Me-e! Me- 


(Wilk chciał położyć łapę delikatnie - 


' na karku Baranka, lecz zaledwie dotknął 

łaskotliwej wełny, pazury odruchowo wy- 
| skoczyły na wierzch i wpiły się w ciało 
 stworzenka. Baranek meknął przeraźliwie 
i schował się pod fotelem wicemarszułka 
| tow. Moraczewskiego. Brytan zawarczał 
na Wilka, ale p. Griinbaum krzyknął z tem- 
' peramentem: Co jest?!, o ks. Lutosławski 


postawił nagły wniosek, aby brytanowi na- 


łożyć kaganiec. 
Jaki będzie los baranka — dowiemy. 
sie wkrótce). Zysław. 


PRASA ZAWODOWA, 

„Świat Pracowniczy” — organ Związku Pracow- 
ników Handl, i Przemys. m, st, Warszawy, Nr. 1, 
maj 1922 r. 

Jest to pierwszy numer wznowionego po 8 la. 
tach wydawnictwa pracowników handlowych. Za- 
| wiera on m. in. artykuły; Nasza droga, Sejm dla 

rzesz pracowniczych, Zjazd pracowniczy (w arty- 
į kule tym redakcja wypowiada się przeciwko łącze- 
niu się ze związkami żydowskiemi z powodu ich 


charakteru polityczno - partyjnego), oraz kronikę 


-z życia związku, 


Niemczyk. 


koś- ` 


W tem grunt. Ba! Na- 


Jako redaktor podpisuje wydawnictwo tow. 


pe” 


Kraj nasz jest terenem najbardziej ra- 
bunkowej eksploatacji ze strony sp< lan- 
tów i aferzystów wszelkiego rodzaju. To 
rzecz niestety dobrze znana. d a 
: Obsiadła ta zgraja Państwo i łupi je 

„ bezlitośnie. jakgdyby naród krew swą. na 
«polach bitew na to tylko ru 
Polska wyzwolona służyć miała wyłącznie 
brutalnym, egoistycznym interesom klasy 
kapitalistycznej, ? 

Niema ani jednej dziedziny 

` stwa krajowego,” któraby do tych 
interesów nie była naginana — ze 
państwa i tea ca peo czy 
przemysł, handel czy fmanse — 
kim wyciskają swe piętno ci, którzy traktu- 
ją kraj, jak swoją wyłącznie arendę! 

Co przytem za kulisami Sejmu: czy 
+ urzędów się dzieje, o tem nie wiedzą szep- 


gospodar- 
e 


a 


(sze koła ludności. Tylko od czasu do czasu, 
gdy skandal jakiś stanie się zbyt wielki, 
wtedy do wiadomości publicznej dostaje 
się coś nie coś. co przelotnym błyskiem o- 
kwietli bezdenną wprost korupcję, w jaką 
stery „bogoojczyźniane ”, z hasłem: „Bóg i 
Ojczyzna” wiecznie na języku, kraj nasz 
coraz głębiej wpychają. . 
Pozatem cisza i tajemnica, RE Z 
zykrywką uprawia się najrozmaitsze ge- 
szefciki najbąrdziej podejrzane „tranzak- 
cje”, choćby z największą stratą i szkodą 
państwa. - ; ; 
Ale oto przyszedł moment, że kapita- 
listycznym korupcjonistom zdaje się, iż do 
walki z krajem wystąpić mogą całkiem już 
otwarcie. Momentem tym — debata sejmo- 
/ -wa nad rządowym projektem ustawy o mo- 
| nopolu tytuniowym. 
O cóż tu chodzi? W b. yć 
Wielkopolsce fabryki tytumiu znajdują się 
w rękach kilkudziesięciu właścicieli kato- 
lickich i żydowskich, którzy na sprzedaży 
tytuniu dorobili się już miljardów. 
Obecnie chodzi o to, by miljardy te 


nie płynęły już więcej do kieszeni garści | nie ci posłowie, którzy osobiście, „kiesze- 
fabrykantów prywatnych, lecz do pustego | niowo”' zainteresowani są w tem, mo- 
skarbu Państwa. Rząd na podstawie uchwa- | nopolu nie było, ludzie, związani z prywat- 
/ ły sejmowej z r. 1919 wniósł projekt usta- | nym przemysłem tytuniowym. 
wy o monopolu tytuniowym w całej Polsce I wszystkie wykrętne „ar$umenty” en- 
(w Małopolsce monopol ten już istnieje), | decko-klerykalnej prasy, wszystkie fałszy- 
który ma być wprowadzony drogą wykupna | we cyfry, jakiemi operują różni Adamscy, 
fabryk z rąk prywatnych. | a ję a że O. = 80- 
Monepel tytuniewy — jak to wykazał | ci izm" r— cała ta orgja blagi, kłamstw 
i OR yy zd skarbu p. Nra Brak i pos. | i krętactw, do jednego tylko źdąża celu: 
tow. Diamand — leży nietylko w interesie do obrony zysków garści spekulantów 
skarbu państwa, dając mu miljardowe do- | fyfuniowych! RK 
chody, ałe w interesie produkcji samej, K aja o monopol jeszcze nie skoń- 
czyniąc ją jednolitą i rzetelną, obecnie oi Ale otychczasowy jej przebieś — 
+ wolni handlarze fałszują; w intere- | bez względu na jej wynik — to juź ciężka 
sie konsumentów i w interesie pra- | klęska moralna prawicy sejmowej. Otwo- 
w fabrykach tytuniu zajętych. | rzą się najciemniejszym nawet oczy na to, 
| Monopol tytuniowy umeżliwi państwu u- | jak złowrogi wpływ w naszej Republice de- 
J łatwienie egzystencji tysiącom fnwali mokratycznej — za pośrednictwem stron- 
* _ wojennych. emerytów, wdów i sierot po | nictw reakcyjnych — wywierają interesy 
| pracownikach , państwowych. klik kapitalistycznychi 
Monopol tytumiowy przedstawia dla | „Kez. 


Jowisz i zwierzęta. 
| (Bajkej. | 
L +2 s 
Jowisz zrobił zwierzętom wszystkim 
| propozycję, 
by mu każde złożyło przed tronem petycję: 
czego mu brak? | zał 
co chce zrobić, gdzie i jak? 
jaki jest jego tach? 
przed czem uczuwa strach? 
IL i A: yi 
Wilk rzekł: „Niech brzuch mój darmo 3 
me nie pati > 
$ haj nie spotkam wilka“ — modlilo- 
Niec j nie „zę jagnię 
Lew prosił o żer świeży w postaci gazeli, 
- Okai się modliła, by ujść lwiej gardzieli. 
« Lis błagał: „Niechaj wpadnie "m moje 
. z l ura“. 
Kura zaś: „Niechaj zdołam przed lisem 

z ać nura . 
> * Bocian. zanosił pacierz © pae gada: 

į je bocian nie poźre” — 4 
„Niech mię pe Św e 
Skowronek o malutkie muszki wznosi ~ ; 

modły. 
skowrone. 
podły”. 
Pies się modlił żarliwie o chorobę koła:, 


Kof wzdyckał: „Niechaj zginie marnie. pies- 
niecnota ... 


rmy 2 


D 
| 
l i j 
| Muszki proszą: „Niech mija nas 


= 


"yy i 
La 


| 1848 
Król niebios wysłychawszy tych sprzecz- 
nych pacierzy 
z westchnieniem 
SCW ysię zwierzy: 
„Na tym świecie, gdzie iodin drugiego 
, | wciąż Tupi — 
jak tu wszystkim dogodzić — całkiem 
D * jestem głupi”... 


Juljan Ejsmond. 
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ibrani przyjęli z entuzjazmem. 
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kraju — pod każdym względem — wielkie 
korzyści. , 

Ale staje temu na poprzek egoistycz- 
ny, drapieżny interes garści fabrykantów 
katolickich i żydowskich! Za mało im mil- 
fardów, dotąd na fabrykacji tytuniu już za- 
robionych! Chcieliby do swego bezdennego 
worka kapitalistycznego dalsze miljardowe 
zgarniać zyski! i 


| B 


i 


A kraj? Kraj niech djabli wezma! Bo | 


cóż znaczy inieres kraju wobec nienasyco- 
nej żarłoczności kilkudziesięciu rekinów ty- 
tuniowych?! Więc wytężyli wszystkie siły, 
"obalić monopol państwowy i utrzymać 
fabryki nadał w swych rękach. Zamiast 
monopolu ofiarują państwu wspaniałomyśl- 
mie akcyzę czyli podatek od tytuniu. Ma 
więc być tak iż oni, garść ludzi, zbijać będą 
nadal miljardy, a państwo ma nakładać 
akcyzę: jeżeli a cyza będzie zbyt wyso- 
a, a przez to zbyt tytuniu zmniejszy 'się, 
to fabrykanci tytuniowi nakażą państwu 
zniżkę akcyzy, jak to jest ze spirytusem. 

ód państwa się zmniejszy — ale mil- 
iardy fabrykantów nie mogą ponieść 1sz- 
czerbku. A s 

I oto w bój, w obronie tego worka, 

w interesom państwa i ludności, wy- 
ruszają w Sejmie stronnictwa, stanowiące 
tam polityczny wykładnik korupcji kapita- 
listycznej, stronnictwa najbardziej „bogo= 
ojczyźniane”, mające zawsze usta pełne 
krzykliwych frazesów o „dobru ojczyzny” 
-= prawica i chadeccy lokaje! 

Ci, co socjalistom wymyślają od „ży= 
dewskich przyjaciół“ i dla zadowolenia koł- 
tunerji uprawiają zawodowo antysemityzm 
szą kopje w obronie zysków także 
żydowskich  miljarderów! Antysemityzm 
jest dla mydlenia oczu masom. Ale kiedy 


— 


ks. Lutosławski idą ręka w rękę z p. Griin- 
bawmem i rabinem Perlmutterem. 

I co jest najbezwstydniejsze, to to, że 
przeciw monopolowi przemawiają przeważ- 


Swieto Majowe 
SANDOMIERZ, 
(Korespondencja własna), 


W obckodzie brało. udział około 500 robotni- * 
„| ków, Pochód przeszedł przez główne ulice miasta. 
JNa Rynku przemawiali tow. tow. Boćkowski, Mi- 


lek, Łukaszewicz i Buszczewski, poczem przyjęto 


rezelucję c. K. w. 


+- BODZECHÓW - ĆMIELÓW. 
Kar ai (Korespondencja własna). 
Ww demonstracji wzięło udział około 1500 ro: 


botników. Pochody z obu miejscowości zetknęły 


się we wsi Grójec, skąd pomaszerowano do Ćmie- 
lowa. W Ćmielowie na Rynku odbył się wiec, na 


3 którym przemawiał tow, Gilnek i przyjęto rezold- 


cję C, K. W, , 
` SZCZEKOCINY. „dł 
3 U encja własna), 
Y dn. 1 maja odbył się lu uroczysty pochód 
demonstracyjny. Rezolucję majową C. K, W, ze- 
AUGUSTÓW. 
(Korespondencja własna), 


W jedynych państwowych zakładach przemy- 


* 


słowych w Augustowie zupełnie stanęła praca w 


dn. 1 maja. O godz, 1-ej po poł. odbył się w klu- 
bie P. P, S. uroczysty wiec majowy, nz którym 
ssp bek Ero ob. Szczesnowicz. Po 
rzemówieniu A i j jaz- 
EŚ ne alickiego przyjęto z entuzjaz 


c ; 
i (Korespondencja wlasna). M 
W dniu f maja klasą pracująca Chełma zade- 


monstrowała swą siłę, Tysiączne tłumy wzięły u- 
dział w pochodzie. Delegacje P, P, S, i Zw. Zaw. 


towarzyszy, Okolicznościowe przemówienia wy- 

głosili tow. tów. Niewiadomski, Terpic, Dymidas, 
Dziekan i Wilkowski. 

Po południu odbyła się zabawa w ogrodzie 

Obchód 3 maja wypadł tu niezmiernie blado. 
mna > 


Y 


o interesy kapitału, ks. Adamski i | 


złożyły wieńce na gróbach poległych za wolność 


Tageblatt'u" 
w sejmie finlandzkim nad 


Fimlandji, Łotwy i 
powiedzi na interpelacje, wniesione przed 


6 tygodniami przez 
i w. związku E Baiia rządu o ratyfika- 


cję umowy, Posłowie o: 


, Estonii. 


do niepodpisywania żadnego 
niierzonego 
przeciwko j 
ieży tłómaczyć w ten 
państwa nie mogły zawierać układów z in- 
nemi państwami. Art. V, w którym mowa 
o zaspokojeniu praw mniejszości narodo- 


VII, najbardziej zwalczanego (a opiewają- 
cego, że w razie niesprowokowanej napa- 


przyznaje. że artykuł VII nie jest dość ja> 


Row Wa oswie «2 4 OW W EJEWI"CNR AR 
SESAAN ZK 


, „ROBOTNIK niedzieta, 21t maja 192 r. 


Na ustugach spekulantów. 


EZPRAWNE POSTĘPOWANIE POLI- 
CJI W POW. CIECHANOWSKIM. 
Interpelacja pesła Norberta Barlickiego i tow, 

do p. Ministra Sprzw Wewnętrznych i p. Ministra 

Sprawiedliwości w sprawie zachowania się policji 

webec robotników ralnych, świętujących dzień, 1-go 

maja, Rz 

%W dn. 5 maja r. b: w fołw. Gołymin, gm. Goły- 
min pow. Ciechanowskiego zestali aresztowani 
wprost z pola fornale: delegat Antoni Moszakow- 
ski, delegat Antoni Cywiński i Stanisław Rogólski. 

Aresztowanych przywieziono do komendy policji w 

Ciechanowie, gdzie zaczęto przeprowadzać docho- 

dzenie. Powodem do aresztowania było to, że wy- 

mienieni wyżej robotnicy świętewali i brali udział 

w pochodzie w dniu 1 maja.. Podczas badania a- 

resztowanym stawiano między innemi następujące 

pytania: czy w dniu tym byli w kościele? Czy do 

Ciechanowa przybyli w świątecznej odzieży? Czy 

wiedzą, że kościół: nie uznaje takiego święta? i t. p. | 

Nadto wyjaśniamo, że święto pracy, byłoby 


*_ Jitwitcja stref doarców domowych. 


UCHWAŁA WALNEGQ ZEBRANIA. ` 


(Wczoraj w Teatrze Powszechnym od- 
było się zebranie dozorców domowych,) na 
którem delegacja zblokowanych Związków 
Zawodowych zakomunikowała orzeczenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. Obu- 
rzenie i rozgoryczenie ogółu dozorców do- 
mowych, wobec takiego załatwienia spra- 
wy przez Nadzwyczajną Kómisję. Rozjem- 
czą nie miało granic, 

Po za delegacją związku przemawiali 
do zebranych: radny m. Warszawy, tow. 
Dobrowolski i p. Delatowski Ch. D, 

(Zebrani uchwalili jednogłośnie domā- 
gać się od Magistratu wprowadzenia w ży- 
cie wniosku radnych P, P. S. z dnia 4 maja 
1922 r.) wzywającego Magistrat do oblicze- 
nia kosztów czysz ia ulic i płacenia za 
pracę tę dozercom ý 

( Zebrani zażądali również òd delegacji 
wszczęcia usilnych starań o rewizję decy- 
zji Komisji Rozjemczej.) Wiele spraw, u- 
mieszczonych w żądaniach z dn. 8 marca 
N czajna Komisja Rozjemcza nie 

ela zupełnie pod uwagę; najważniejszą 
z nich to boląca sprawa mieszkań dozor- 
ców domowych, tych not, w 
łowacieją rodziny dozorców. ównież 
Nadzwyczajną Komisja Rozjemeza. nie u- 
względniła punktu 7 żądań dozorców do- 
mowych-z dn.*'8 marca o obowii m 


nie ma ej zorca musi 
przeprowadzać z i jem strąsz- 


Kasy Chorych, przyczem za Za- 
chcianki nieobowiązujące — jak'się wyda- 
je kamienicznikowi, — niejednokrotnie do-. 
zorcę usuwa się z posady. 'I oto Nadzw. 
Komisja Rozjeracza odrzuca postulat do- 
rairai (estjelys tów ustawą, kamie- |- 
nicznicy nie mogli spodziewać się æ 
chylniejszego stanowiska. » DEAN 
Dozorcy słyszeli wywody, mówców i 
powinni zasłanewić się, jak należy się or- 


Seim finlendzki wobec 


Korespondent helsingforski „Berliner 

przynosi szczegóły dyskusji 

umową, zawartą 

Warszawie przez przedstawicieli Polski, 
Ptaki S= 


w 
Dyskusja odbyła się 9-go maja w od- 
Szwedów i socjalistów 


zy, tekst = 
wy wraz z protokółem, pisanym w Ge- 
nui 21-$o kwietnia przez przedstawicieli 
Polski. Finlandji i Łotwy, oraz deklaracji, 
podpisanej również przez przedstawiciela 


Deklaracja t£ wyjaśnia, że art. I umo- | całego gabinetu; socjalista “Woie 
wy,o wztjemnem uznaniu układów pokojo- | wskazał na  niebezpieczeństwo, groż: 
wych z Rosją „nie oznacza bynajmniej | Finlandji przez związanie jej z Polska 
przyjęcia żobówięzkzić za te układy”. Art. | wciągnięcie w wir wielkiej polityki; se 


II, w którym 4 państwa zobowiązują się 
adu, wy» 
ośrednio lub bezpośrednio 

mu z tych państw, nie na- 


sposób, jakoby te 


wych, Finlandji nie dotyczy. Co zaś do art. 


ści na jedno z państw, inne winmy zachować 
rzyjazną postawę wobec napadnięteśo 

i natychmiast>zastanowić się, co _ należy 

przedsięwziąć), to deklaracja wyjaśnia, że 

przyjazna postawą 'ożnacza „jedynie obro- 

ne w razie ataku, ale nie uchyla wcale zo- 

pisk państw, jako i igi Naro- 
ów". i 


Mimo tych wyjaśnień rząd finlandzki 


sny i wobec tego rząd godzi się, aby spra- 
wę poruszoną w tym artykule pozostawić 


wówczas tylko świętem, gdyby w ziu tysz 
wiały sią uroczyste nabożeństwa, gdyby CZ 
esyuiyowiy ido | 
cierzu była e niem jakaś wzmianka, Pozatem = 
resztowanym w komendzie policji radzono słuchać ` 
się panów, bo od pana zależy dola lub niedola ro- 


=) 


Rególskiemu oświadczogo, że zost: 
zwolnieni, że jednak za nieprawne świętowanie 
dzie im wytoczena sprawa sądowa. żę 
Wobec powyższego podpisani zapytają p. 
nistra Spraw Wewnętrzmych i p. Mimistra Sp 
dliwości: ; 
1) Czy pp. ‘Ministrom wiadomem jest to b 
prawne postępowanie policji? 4 
2) Czy gotowi są pociągnąć do surowej: odpo- 
wiedzialności pódiegłe sobie organa władzy. 
przekroczenia konstytucyjnych praw i za, brit: 
mażgrawanie się z przekonań obywateli? 
Warszawa, dn. 19 maja 1922 r, 


„+ ia 


Dozorcy obecnie powinni si 
rać się skupić wszyscy w zwi yw 
wym i przygotowywać się do nowej x 
o swe prawa, o polepszenie bytu na f 
szłość. 

Na zebraniu uchwalono następującą reż 
Ciężka niedola zmusiła nas do tapi 
e polepszenie warunków materjalnych, Zwiąż- 
ki Zawodowe wszetkiemi siłąmi dążyły d A RE 
zyskania rozwiązania tej kwestji i zwracały się 
kolejno do M, S. W. do Ministr. Pracy i Op, 
Spol, do Komisarza Rządu, do Sejmu, f 
dzie walcząc z ñiezrozumiemiem połeżenia 
_ zorcy.  Zmtrszeni ostatecznością przystą 
my do strajku, który trwał 8 tygodni. 
reszcie już i Sejm uchwalił odpowie 
stawę i Nadzwyczajna Komisja 
działająca wa zasadzie tej Ustawy, rezstrzyśię 
ła ostatecznie byt robotnika dezorcy. 1 


ganizować. 


z 


ą | 


E 


tygodniowego strajku i strat stąd -p 
dła dozorców, miastaijego mieszkańców- 
otrzymaliśmy dosłownie nic, co mogłoby v l 
nąć na polepszenie naszego bytu materjala š 
go. Oświadczamy, iż nikt nie zmusi nas do 
pracowania za darmo, żadna ustawa lub Ko- | 
misja mie poprawi naszej opłakanej syt 
Tylko własnemi siłanii polepszymi - 
niedolę. Oświadczamy, iż rezstrzygnięcie N 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej nie 
wala nas. Likwidujemy strajk chwilowe, 
najbliższym czasie, znów rezpecząć 
, polepszenie bytu, Przyznane przez N. 
podwyżki wystarczą w części dopiero za 
w demach. Niechaj Magistrat płaci nam za 
pracę na ulicy oddzielnie, BYE 
Niech żyje solidarność robotnicza! 
Niech żyje ka do końca o polepsza 


Precz z wyzyskiem żapitału, 


ka 4 


(MOWY warszawski 


(2a. 


"OR 

SE sę 
l. 
narazie otwartą, zachowując jej rozst p 
nięcie przyszłym rokowariom. BRZ 
Przedstawiciel rządu min. Wenneła 
mówił jeszcze 6 protokóle, podpisanym w 
Warszawie przez min. Holsti'ege, a jeszcze 
nie ogłoszonym, oświadczając, że protokół 
ten ustanawia równość między traktatem 
wersalskim, a traktatami, zawartemi mię: 
dzy Rosją i krajami sąsiednimi. ZĘ 
W. dyskusji wystąpił przeciwko rządo- 
przedstawiciel lewych Szwedów 
Schaumann, zarzucając mu, że związa 
z Polską przekiwko Litwie, że umowa w 
szawska jest „$wistkiem” papieru bez z 
czenia” i zażądał natychmiastowej d 


wi: 


o 
lit ji 
pokojową socjali 
ich krajów w stosunku de'N 


lista Keto oświadczył, że po 
jest sprzeczna z poli 
w 
miec i Rosji. 
' Bronili rządu Alkio (agrarjusz) 
tere (psstępowiec), wystwając „dzie 
nego wroga” — Rosję, która coraz 1 
zbliża się do Niemiec i wy jąc pr wiey 
(Szwedzi i jedna z partji finlandzkich) że 
to ona przecież dała Hołsti' emu pełnomoc 
nictwo do zawarcia umowy z Polską. Na to 
odpowiedziano z prawicy, że jej chodziło 
o czysto wojskowy tojusz obronny! | 
Znaczy to, że wówczas, gdy Fir 
ziłaą wojna z Rosją z powodu R 
prawica chciała w Polsce znaleźć spr: 
(SA nin a ie ofiarowutją: 
sce żadnych korzyści Politycznych! 
Min. Holsti stwierdził, że pór: 
juszu wojskowego nie było wcale 
rządku dziennym w Warszawie, gdzi 
tylko o przygotowanie się do 
genueńskiej Wówczas prawica z: CZCI 


a marginesie. 


„Prawica sejmowa wynajduje wciąż no- 
i nowe sprawy ogromnie pilne, okrop- 
 miezbędne i piekielnie palące, które 
nie Sejm ustawodawczy, i to koniecz- 
ię Sejm ustawodawczy musi rozstrzygnąć. 

Nie o wszystkich tych pilnych spra- 
i nagłych wnioskach prasa pisze, nie- 
r sa godne są uwiecznienia cho- 


iedawno naprz. jeden z klubów, któ- 
po prawicy marszałkowskiej naliczyć 
ożna legjon, zgłosił nagły (a jakże) wnio- 
c mniej więcej następującej treści: 
„Zważywszy, że na wielu budynkach: į 
rteczności publicznej zauważyć można 
pisy w jakimś międzynarodowym ' języ- 
dla większości rdzennej ludności kraju 


Zr a 
szy, że rapisy te jedni czytają / 
wykrzykniki „O 0!*', drudzy zaś jako 


ie ści napisy zastąpić przez zupeł- | 
zrozumiałe napisy „Ę. E.*. | 
Do wniosku tego poseł Hartmutterhorn 

niu mniejszości narodowych zgłosił 


ś w miejscowościach, gdzie mniej- 
narodówe stanowią 50% ludności — 
drugi napis „K. K.. —- 

onieważ w toku czytania tego w naj- 
vym stopniu nagłeśo wniosku lewica o- 
a salę posiedzeń z powodu braku 
im nie mogle dojść do głosowania, 
Tak lewica sabotujs najlepsze potzy- 
„naródowych” suwerenów, odwleka- 
nieskończoność termin. rozwiazania 


4 
imi) 

CE 
ry, 


Roman Boski. 


amii Rinni Robotniczej 
mrsrawa, nl. Wspólna 17 tel. 229-70. 
ymtawsłki Tadeusz. „Polskie pieśni rewolucyj- 
nonizował na czterogłosowy chór miesza- 
1 12, 8-ka większa. Mk.. 300. 
ojewsbi Fiodor. „Cudza żona i mąż pód tóż- 
(niezwykłe zdarzenie), z rosyjskiego przeło- 
dir Twerdochlib, str. 141, 8-ka, Mk. 600. 
Karol. „Od demokracji do niewolnictwa 
owego”, (Odprawa Trockiemu)j, str. 122, 


c 400, 


wski Stanisiaw, „ldąca reg nóweła, str. 


str, 106, 8-ka, Mk, 480, 
Francis, „Romans poety”,.przekład Jani- 


ea i opieka społeczna”. Czasopismo mini- | 
n pracy i opieki społecznej, Rok II, Zeszyt L | 
02, 8-ka większa, ` 

ki Władysław. „Arytmetyka dla szkoły 
Hcającej grafików”, str. 64. 8-ka, Mk. 400, 
e Rebindranath. „Dar oblubieńca, Ku dru- 
brzegowi”. Przełożył i wstępem opatrzył | 
-Fajans, Str. 168, S-ka. Mk, 1080. j 
ewski Kazimierz. „Na kresach Spisko-Oraw- 


i 
i 
| 
| 


[) 


AGIT", KAROLA SZYMANOW= 
fuzykę można rozpatrywać, jak każ- 
rör umysłu ludzkiego, ze strony-t, zw. 
pycznej. To znaczy: dopatrywać się | 
npozycji muzycznej jej zgodności lub | 
odności z ustajonemi dotąd sposoba- 
odkami wyrazu muzycznego, z zasa- 
tworzenia muzycznego. Tylko w tym 
, móżna mówić, że się muzykę rozu- 
b że się jej nie rozumie. Jest to czy- 
ntelektualny stosunek słuchacza — 
oru muzycznego. Zachodzi ón także 
„ dy rozumiem dobrze logikę we- 
ą dzieła mmuzvcznego niezależnie 
"w jakim pozostaje ona stosunku | 
lonych zasad harmonji, formy i t. p. 
są zawsze do pewnego stopnia 
jest druga strona stosunku słucha- 
muzyki: słuchacz odczuwa ją, wchła- 
siebie, mniej lub więcej głęboko; 
zystko jedno, czy ją przytem rozumie, 
nie. Jest to zupełnie ço innego, aniżeli 
ilno-estetyczne rozkoszowanie się 
"się w utworze: zrozumiało, I są- 
gdzie jek gdzie, ale. w muzyce ten 
rodzaj efektu jest decydujacy. 
e więc muzyki Szymanowskiego czę- 
ę nie rozumie, — to znaczy tylko, że 
jący ją znawca, że wsłuchujący się 


| 
f 


nosić będzie 2,352,870,54Ł a wydatków 7,504,546.513. 
miewłeściwość pobierania . 
przez lekarzy powiatowych, korzystających z upo- | 


. 


„REBOTNIK”, niedziela, Zi maja 1922 r. 


W sprawie poprawy bytu | 7 
fuakcjonarjiuszów państwowych. 


| zzz ! WNIOSEK NAGŁY i 
posłów Smulikowskiego, Ziemięckiego, Moraczewskiego, d-ra Marka, Hausnera i tow. 


wzywający Rząd do złożenia sprawozdan 

Sejm wielokrotnie wyraził wole swoją 
w kierunku poprawy bytu funkcjonarju- 
szów państwowych, podejmując uchwały, 
które wzywały Rząd w sposób ścisły i kon- 


kretny do przedstawienia projektu rewizji tem 


ustaw dotych , bądź do załatwie- 


je tej sprawy w granicach kompetencji | 


u. 

Dnia 10 stycznia r, b. Sejm wezwał 
Rząd „ażeby w ciągu stycznia 1922 r. przed- 
łożył projekt rewizji ustaw z dnia 13 lipca 
1920 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych”; następnie w dniu 17 lutego r. b. 


ia z powziętych przez 
wie uposażenia funkcjonarjuszów państwowych. 


i 


Sejm powziął uchwałę następującej treścią | 


„Sejm wzywa Rząd, aby jaknajrychlej wy- 
mierzył mnożnik dodatku drożyźnianego 
funkcjonarjuszom państwowym według da- 


| nych Głównego Urzędu Statystycznego, do- 


oa wzrostu drożyzny'; wreszcie w 
iu 30 marca r, b.: „Sejm wzywa Rząd, 
aby dążył do zniesienia wymiaru dodatków 
drożyźnianych dla funkcjonarjuszów : pań- 
stwowych według miejscowości, tymczasem, 


ażeby podniósł je z klas niższych do wyż- 


szych w powiatach i miastach nawiedzonych 
ES (yz + 

chwały te, powzięte na wniosek po- 
sta Smulikowskiego, dotąd nie zostały zrea- 
lizowane. Również nie zrealizował -Rząd 
wezwań Sejmu dwukrotnych (wnioski Mo- 
raczewskiego i Smulikowskiego), ażeby 
przedłożył projekt ustawy w kierunku re- 
wizji t. zw, ustalonych cyfr w ustawach o u- 
posażeriu funkcjonarjuszów państwowych. 


| 


Sejm uchwał w spra- 
Oto przykład niesłychanego lekcewa- 
żenia esz Rd wyraźnej woli Sejmu. Co 
gorsza, Rząd, nie wykonując jasno 
nych uchwał Sejmu, występuje z projek- 
iesienia dodatku za wysługę lat, 
juszów pań- 


który liczne rzesze tunkcjonar 


stwowych muszą uważać za igraszkę z ich | 
ciężką dolą. Nie dość bowiekk, że podniesie- 


| nie to jest zbyt nikłe, nie odgrywające w 
| budżecie 


i roli, Rząd 


ospodarstwa domow żadnej 
w dodatku proponuje zastoso- 
wać je dopiero od 1 sżycznia 1923 r. 

Wnioskodawcy podkreślają po raz 
wtóry, że zaniechanie przez Rząd no- 
szenia mnożnika drożyźnianego odbija się 
„szczególnie na uposażenin emerytów i wdów 
tudzież sierot, a zastępówanie tego przez 
udzielanie jednorazowych dodatków nie jest 
zgodne z duchem ustawy emerytalnej (Art. 
41), która przewiduje równoległe regulowa- 
nie płac tychże z płacami aee 13 funk- 
cjonarjuszów. i pz: a 

,Zatrzymywanie nadal pasów  drożyź- 
nianych jest w warunkach wolnego handlu 
wielką ° niesprawiedliwością i faktycznym 
absurdem i grozi zupełnem rozprzężeniem 
administracji państwowej. ' 

Z tych motywów podpisani wnoszą: 
Sejm wzywa Rząd, aby do dni ośmiu przed- 
łożył sprawozdanie z wykonania . uchwał, 
powziętych przez Sejm w kierunku uposa- 
żenia funkcjonarjuszów państwowych. 


"q aai 
Eroniza sejmowa, 
UKŁAD GÓRNOŚLĄSKI ` 

We wtorek, o godz. 11 rano odbędzie 
się posiedzenie kómisji sejmowej do ay 
zagranicznych. Na porządku dziennym, rA- 
tylikacja umowwv polsko-niemieckiej w spra- 
wie Górnego Śląska, Układ górnośląski 
wejdzie już w piątek 26 b. m. na pórządek 

dzienny plehum Izby. 

| BUDŻET MIN. ZDROWIA. 

W dalszym ciągu debaty. wad preliminarzem 
min. zdrowia uchwalono szereg zmian w niektó. 
rych pożycjach, tak że ogólna suma dochodów wy- 


Zwrócogo uwagę na 


sążenia państwowego, specjalnych dotacji od Gej- 
mikków. Pos. Woźnicki zapytał czy prawdą jest, 


„że Rząd zamierza oddać w dzierżawę firmie Szo- 


bër w Bielsku eksploatację wód w Krynicy. W od- 
powiedzi podsekretarz stanu de, Bujalski oświad- 
czył, że z firmą tą toczą się rokowania, wobec cze- 
go mie może jeszcze udzielić wiadomości co do 
warunków umowy, 

Obrady zakończono postanowieniem odbycia 
wspólnego posiedzenia z komisją zdrowia publicz- 
nego w sprawie uzdrowisk, Na najbliższem posie- 


| dżeniu wtorkowem będzie rozpatrywany prelimi- 
| narz Najw, Izby Kontroli Państwa. 


Broniza pol tyczna. 
Wczoraj wrócił do Warszawy z Genvi 
korespondent naszego pisma, tow. Stari- 


| sław Posner. 


KONFERENCJA DYPLOMATÓW POLSKICH. 
Dziś wyjeżdża do Wiednia p, Kajetan Moraw- 


w nią uważnie słuchacz nie zdaje sobie 
sprawy z jej logiki wewnętrznej, z praw jej 
wewnętrznego rozwpju, Z budowy kompo- 
zycji A logika ta jest w niej niewątpliwie. 
Trudno o drugiego kompozytora, któryby 
tak silne budził przekonanie, że tworzy 
przedewszystkiem w myśl,z góry ię- 
tych, choć zupełnie swoistych zasagł — bo 
postanowienie zupełnego, konsekwentnego 
zerwania z wszelkiemi dotychczas obowią- 
zującemi zasadami jest też zasadą — że 
tworży głównie rozumem. Gdy się muzyki 
Szymanowskiego słucha — nie można ni- 
gdy oprzeć się przeświadczeniu: ten czło- 
wiek z pewnością potrafi wszystko, co in- 
ni przed nim, ale chce tworzyć całkiem 
inaczej. I tu staje się miarodajną ta dru- 
ga strona stosunku słuchacza do muzyki. 
Czy muzyka ta się podoba? Czy robi wra- 
żenie? Jak daleko dociera w głąb duszy? 
Zamykam oczy; odrzucam precz wszel- 
kie rozumowanie: nie chcę rozróżniać słów 
zę sceny. które zresztą zagłusza orkiestra, 
i tylko wsłachuję sie w morze dźwięków: 
istotnie morze, falujące, ale dziwnie, jak- 
gdyby w jednej płaszczyźnie: brak czegoś, 
do czefo przyzwyczaiła nas muzyka do-. 
tychczasowa: ta symfonja dźwięków jest 
iakby w jednym kolorze: chciałoby się 
wprost nazwać ją monotonną, gdyby nie 
refleksja, że ta monotonia, ta szarzyzna po- 
chodzi z nadniaru, z mieszaniny wszelkich 
tonalnych barw możliwych; razi ciągłe szy- 
bowanie wśród tonów wysokich; razi z 


| 


sprawie tej posłowie wileńscy zwrócili się do Rzą- 


a iaa DZ a O Arie a a iei 


| 


| ski wicedyrektor dep. politycznego M. 5, Z, ma. z ramienia Ligi Naredów nad wykonaniem umowy 


| 


niu dn, 16 mają wcale nie informowała opinji, ca 


zapowiedzianą tain konferencję posłów polskich w 
Czechach, Jugosławii, Rumunji i Austrji z udzia- 
łem p. Skirmunta, który wczoraj wyjechał z Ge- 
nui do Wiednia. ; 
SKARGI WILNIAN, 

. Z Wileńszczyzny dochodzą skargi na postępo- 
wanie niedawno zaprowadzonych wyższych admii- 
nistracyjnych władz polskich. Idzie o to, że przy 
ustalaniu etatów urzędniczych pomijani są miejsco- 
wi urzędnicy, przy redukcji zwalnia się Wilnian 
a sprowadza później urzędników z Kongresówki i 
Małopolski Tak np. zlikwidowano departament 
przemysłu, handlu, opieki społecznej, urzędników 
zwolniono, a na wolne posady w innych nowopo- 
wstałych urzędach przyjęto zamiejscowych, W 


du. 


WYJAŚNIENIE P, A. T, 

P, A. T, nadsyła nam nast. komunikat: © 

Omawiając sprawę napaści na posłów P.S. Ls 
w Poznaniu, poseł Rataj w "przemówieniu swojem, 
wygłoszonem w Sejmie dn. 19 maja 1922 r., zwró- 
cił uwagę nę „stroaniczą skwapliwość, z którą P. 
A, T. podała 0 tych faktach do wiadomości w od- 
powiedniem oświetleniu". Dyrekcja P, A, T, stwier- 
dza wobec tego, że P. A. T, o zajściach w Pozna- 


można udowodnić rozsyłanemi do pracy i urzę: 
dów komunikatami, s 
Wiadomość, mylnie zaopatrzona w firmę „P. 
A. T“, a podająca przedruk opisu zajścia z po- 
znańskiego „Przeglądu Porannego”, zamieszczena 
w Nr, 39 warszawskiego „Kurjera informacyjnego 
i telegraficznego”, nie pochodziła od P. A. T., ce 
stwierdza zresztą redakcja „Kurjera” w Nr, 42 z 
dnia 20 b. m. ' ; 


WYKONANIE UKŁADU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 
Do komisji rozjemczej, która czuwać będzie 


jaskrawo wybijająca się na czoło instru- 
mentów blacha. Ale cto od tego jednolicie, 
w nieokredlony. a może bardzo sub 
sposób zabarwionego półmroku tonalnego, 
odłącza się — najpierw piękny, jaśniejszy 

w nastroju śpiew chóralny, potem już p 
koniec pierwszej odsłony — prześliczny 
śpiew Hagil, stapiający się wnet w jeędrio z 
glosem młodego króla. Później jeszcze, do 
takich orzeźwiających, dosadnych w 
rakterystyce. udanych momentów należy 
chwila, gdy lud, usłyszawszy z ust Hagit 
o śmierci władcy. stopniowo, glos za glo- 
sem, we wciąż potężniejącym chórze przyj 
muje nowinę i ze śpiewem na ustach wkra- 
cza na scenę. 
Motywów przewodnich,  waśnerow- 
skich „łeitmotywów' „Hagit” nie. zna, 
Kompozycja sceniczna sama przez się 
jest zwięzła, źwarta i dlateśo dobra, Fabu- 
ła, zaczerpnięta z Biblji, przedstawia nam 
ostatnie chwile króla umierającego, który 
nie może znieść myśli, że oto tuż pod jego 
bokiem, prawie że w jego open, 
jego jeszcze żyjącego, jeszcze pałają- 
cego chęcią panowania — lud okrzykami 
wita svna-następcę: le roi est mort, vive le 
roi! (Król umarł! niech żyje król!). Stary 
król chce żyć jeszcze, choćby po to tylko, 
aby się zemścić, aby u stóp swych raz jesz- 
cze ujrzeć ten bezmyślny tłum, moiłoch, 
którym gardzi, ale który mu do panowania 
jest po: 
ywe siły ma mu wrócić młodość Ha- 


1 


'Nr. 136 


* gospodarczej polsko - niemieckiej w sprawie Gór- 


| 


| 


i 


wy, zapewniającej urzędnikom Ligi ułatwienia na 


£ 


nego Śląska wyznaczeni zostali p. Calonder, b. pre- 
zes Rady Związkowej Szwajcarji, oraz p. Karne- 
beck, przewodn. trybunału rożjemczego w Hadze, 
P. Calonder w najbliższych dniach wyjeżdża na 
KOMISARZ ŚLĄSKI, 

Dowiadujemy się, że dla przyjęcia administra- 
cji i całego zarządu cywilnego na polskiej części 
Śląska Rząd ma wyznaczyć kómisarza państwo- 
wego z szerokiemi pełsomocnictwami do chwili u- 
stanowienia i zainstalowania tam krajowej admini- 
stracji. 


PLAN OBJĘCIA G. ŚLĄSKA. 
cji na G, Śląsku przez władze polskie nastąpi dla 
całego terytorjum przyznanego Połsce już z dniem, 


który określony został jako pierwszy dzień ewa- | 


kuacji pierwszej strefy, obejmowanej przez Pol- 
skę. Przejmowanie kolei rozpocznie się na 10 dni 
przed tym terminem i winno być ukończone w % 
godzin po nim. Tego dnia wejdzie w życie nowy 
rozkład jazdy, przewidujący już postoje graniczne, 
W tym samym dniu zamknięta zostanie na całym 
cbszarze nowa linja celna, po zniesieniu dotych- 
czasowej granicy celnej między Polską a G, Ślą- 
skiem, W tymże dniu obejmą władze „polskie ad- 
ministrację poczty, 

„Ustalony jest również sposób dokonania za» 
mknięć kasowych we wszystkich kolejowych ka- 
sach państwowych, jak również to, że co, do dal- 
szego prowadzenia spraw sądowych miarodajne 
będą przepisy zawarte w szczegółowej konwencji 
sądowej z dn. 12 kwietnia r. b. 

ROKOWANIA HANDLOWE. 

. W. najbliższym czasie rozpoczną się w War- 
szawie rokowania polsko - japońskie w sprawie za- 
warcia umowy handiowej między Polską a Japo- 
nją. Następnie rokowania takie prowadzone bedą 
między Polską a Anglj4. 


* . 
; ** 
Onegdaj w dyrekcji kolejowej we Lwowie roz- 


poczęła się konferencja polsko - sowiecka mająca' 


na celu zawarcie umowy w sprawie uregulowania 
ruchu pogranicznego między stacjami Podwełoczy- 
ska — Wołoczyska. W obradach bierze udział ze 
strony sowieckiej 8 osób. Konferencja potrwa o- 
koło 6 dni. ; 
REALIZACJA UCHWAŁ KONFERENCJI SANI- 
TARNEJ W WARSZAWIE. 

Wobec żatwierdzenia uchwał międzynarodowej 
konferencji sanitarnej w Warszawie komisja sa- 
nitarna Ligi Narodów podejmie kroki celem trze- 


Oświadczenie. 

Wobec śród pracowni- 
ków Wydziałów miejskich pogłosek, jako- 
by w Wydziale Zaopatrywania za moją 
wiedzą i zgodą zaprowadzony został 12-g0- 
dzinny dzień pracy dla dozorchw — stwier- 
dzam, że uchwała, upoważniająca . Dyrek- 
cję do wprowadzenia 17-$odzinnego dnia 


pracy i t. p. zajęć, powzięta 


została w czasie mojej nieobecności i, że. 


cbęcnie po porozumieniu się z dyrektorem 
wykonanie uchwały zostało zawieszene do 
czasu rozpatrzenia tej sprawy przez komi- 
się, wyłoniohą przez Magistrat, celem o- 
kreślenia w 
wydziałach Magistratu. 
Antom B > 
ławnik Magistratn m. st. 


arszawy. 
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git. Lecz Hagit kocha młodego króla, dla 
starego ani myśli się poświęcić. Gwałtem 
wziąć się nić daje. Stary król, wyczerpany 
walką z nią, pada bez życia. Lud dowie- 
dziawsży się o tem z ust Hagit ją skazuje 
na śmierć, jako śmierci króla winną. Młody 


król nadchodzi zapóźno, aby uratować Ha- 


git. wi j 


Reżyserja z tej kanwy scenicznej! 


s jła szereg scen podzielonych na dwie 
odsłony, ale właściwie jeden tylko niezna- 


cznie się zmnieniający obraz. Osoby dzia- ` 


łające rozstawione dobrze; tłum, w miarę 
ożywiony, porusza się i zjawia na scenie w 
sposób umiejętnie obmyślany i udatnie 
zrealizowany. Dekorację Drabika — oczy- 
wiście — piękne. Kostiumy stylowe. Arty- 
ści mają do spełnienia zadanie jedno z naj- 
trudniejszych, niczem opery wagnerowskie, 
P. Mokrzycka znów zadokumentowała swo- 
ją zupełnie wyjątkową inteligencję mu- 
zyczną, swój talent, i rozkoszowała swoim 
śpiewem. P, Dygas, jakkołwiekbądż zapa- 
trywaćby się na recytowanie partji w 
wielu miejscach, śpiewał prześlicznie; zwła- 
szcza głos jego „jakby stał się jeszcze pięk- 
niejszy. Te same słowa całkowitego uzna- 
nia należą się p. Gruszczyńskiemu, Mosso- 
czemu i Narożnemu. Gigantyczne zadanie 
miał do pokonania dyr. Miynarski i wy- 
wiązał się z niego 'w sposób, przed którym 
trzeba skłonić głowę. ' > 


Przejęcie poszczególnych działów administra- 


w pracy we wszystkich , 


. 
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Nieudane wystąpienie Galwanauskasa 
Na estatniem posiedzeniu konferencji genueńskiej. 


SZCZEGÓŁY ZAJŚCIA. 

Wiedeń, 20 maja. (PAT). — „Neue 
Freie Presse”, podaje z Genui następujące 
szczegóły o wystąpieniu Galwanauskasa. 
Delegat Litwy wystąpił na wczorajszem po- 
siedzeniu końcowem k ś 
towny sposób przeciwko Polsce, oświadcza- 
jąc, że pakt w sprawie nieatakowania tak 
długo będzie iluzorycznym, dopóki Polska 
nie da poważnych gwarancji, że nie będzie 
atakowała państw sąsiednich. Mimo licz- 
nych przyrzeczeń Polską nigdy nie docho- 
wała danego słowa. 

W tem miejscu przerwał mówcy pre- 
zydent Facta. dość wzburzonym tonem f 
zauważył że będzie wyraziciełem opinji c2- 
łego zebrania, jeżeli wobec delegata pol- 
skiego wyrazi żal. z powodu zajścia, jakiem 
jest mowa delegata litewskiego. „Nie dopu- 
ścimy — powiedział Facta — aby naduży- 
wano tu gości 
+. Podczas gdy słowa Facty tłumaczyła 
tlumaczka na język angielski, delegat li- 
tewski przemawiał dalej, czyniąc Polsce 
rozmaite zarzuty. Powstała taka sytuacja, 
że równocześnie przemawiał delegat litew- 
ski i angielska tłumaczka, która w dalszym 
ciągu tłumaczyła przemówienie prezydentą 
Facty. Wreszcie Facta przerwał delegato- 
wi litewskiemu ponownie i odebrał mu głos. 


mą konierenti 


— Wczoraj o godz. 15 mim, 30 Lloyd George 
opuscil Genre, . Na. dworu żegusła premiera an- 
goslekiego delegacja włoska Z prezydentem Feetą 
i mómistrem Smmwerem na czele. a 

a Delegacja sowiecka odjechać misa z Ge- 


Ratyfikacja aktara rosyicko-miemierkiego 


; Berlin, 20 maja. > 
doniesień „Berliner a iapa" rój 
miał oświadczyć iż sprawa jfikac - 
kladu rosvisko-niemieckiėgo wejdzie pod 


obrady parlamentu Rzeszy w końcu bieżą- 


cego tygodnia. 


O kontrolę mad iaden w Radze 


Bruksela, 20 ma PAT Havas. — 
»Przedstawiciele- angielskiej -/partji cy 
odjechali'z Brukseli. Delegaci. sacjalistów 
francuskich i robotników belgijskich uchwa- 
lili rezolucję, orzekającą, że „wy i z ża- 
kresu polityki międzynarodowej ujawniły 
istnienie niebczpieczeństwa zarówno dla 
Erropy jak i wogóle dla całego świata, o- 
raz postanowili domagać się zwołania w 
Hadze konferencji robotniczej w celu ści- 
słego kontrolowania toku 'prac zjazdu rze- 
czoznawców w Hadze. 


fympafje da Frami 


Lordyn. 20- maja. (PAT). Havas. — 

W czasie obiadu wydanego przez angiel-. 
skie towarzystwo budowy tunelu pod ka- 
natem La Manche na część b. ambasadora 
francuskiego Cambon'a zabrał m. in. głos 
dca partji robotniczej w Izbie Gmin 
*Ctyneś który zaznaczył, że jakkolwiek jest 
-on przędstawicielem  partji opozycyjnej, 
niemniei przeto przyłącza się do słów, wv- 
powiedzianych przez Chamberlain'a, dając 
w ten sposób wyraz przyjaznym uczuciom 


+ 
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angielskiej klasy robotniczej dla swej przy- 
iaciółki Francji. Mówca dodał następnie, 
że angielska partja robotnicza pragnie za- 
cieśnienia więzów przyjaźni, łączących o- 
ba kraje a to w celu zabezpieczenia poko- 
ju świata 


granie ormanzaci tespihi 
w bii © 


j Sofja, 20 maja, (P. A. T.). Bułg. ag. tel, Organ 
liłewidacyjny międzysojuszniczej wojskowej ko- 
| misji kontrolnej wystosował de rządu bułgarskiego 
* list, w którym zawiadamia rząd bułgarski o decy- 
zji powziętej przez konferencję ambasadorów, we- 
dług której to decyzji zatrzymana przez uchodż- 
/ cêw rosyjskich broń powinta być odebrana przez 
rrąd bułgarski i wydana organowi Kkwidacyjnemu. 
Co do organizacji’ rosyjskich w Bugarji „list za- 
znacza, ŻE powinny one być zobowiązane tak jak 
organizacje bułgarskie do stosowania się do woj- 
skowych klauzul traktatu w Neuilly w następstwie 
czego nie mogą nosić jakiegokolwiek charakteru 
wojskowego. List zwraca się do rządu bułgarskie- 
B. © możliwie szybkie wykonanie tych 
z 
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Brasset oraz DWA wielkie DECY- 
E spotkania: a) APOLLON- 
MAN i WEHRAM LESKINO- 


WICZ. Po 
Ezd cz. 8 m. 15, Walk o 10-ej. 


RC: Dr. S Jermułowicz by ty sz 
, Wrocławiu. 


, r. 
'Arsonvala, Kromayera. 041--21 5-7. 


Jin. uniwers. (prof. Neissćra) toi 
horr skóry, wener. płciowe, (niemoc 
- — Roentgena, d 


onferencji w gwałt- 
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Na 
go wywołało oklaski części dziennikarzy 
na trybunie dzienni! ej. Nas pnię za- 
brał głos Skirmunt i imieniem swojej 'dele- 
gacji złożył oświadczenie o stanowisku Pol- 
ski wobec paktu i Litwy. , 

OŚWIADCZENIE MIN. SKIRMUNTA 
i Genua, 20 maja. GC — Odpowia- 
dajac na posiedzeniu plenarnem na zarzu- 
w. imde re minister Skirmunt zto- 
żvł oświadczenie, w którem zaznaczył, że 
nie chce polemizować z Galwanauskasem, 
poczem ł się na przyjęcie przez Pol- 
skę obydwu zaleceń Ligi arodów, które 


ostatnio Liga Narodów zatwierdziła w Ge- | 


newie, o czem minister otrzymał w ostat- 
niej chwili wiadomość. Następnie minister 
Skirmunt oświkdczył: Jeżeli Litwa nie mo- 
że uznać paktu gwarancyjnego, to jest to 
jej sprawa, Odpowiedzialność za to nieu- 
znanie bierze na siebie jej rząd; w niczem 
to jednak nie zmienia pokojowej postawy 
rządii polskiego wobec rządu litewskiego 
ani uczuć narodu polskiego narodu 
litewskiego. Połska stanowczo zdecydowa- 
na jest zachować pokojowe stanowisko wo- 
bec Litwy i zawsze jest gotowa wejść z nią 
w bezpośrednie rokowania dla enia 
st ów dobrego sąsiedztwa, a nawet do 
uznania Litwy de jure, 


v 


Wiadomosci telegrzficzna. 


— Berliński „Gołos Rosji“ donos, że Krasin 
zamisnowany został przedstawicielem Rosji w Ber- 
birie. A 

— Według nowych wiadomości z Moskwy pa- 
trjarcha Tichon nie zrzekł się swego stanowiska, 
lecz jedynie tymczasowo przekazał zarząd sprawa. 
mi cerkwi; metropolicie Benjaneńnowi, s 

— Stosownie”do ukiadu francisko-angorskiego 
wojska francuskie otsadzzją pumkty kolei bagdadz 
kiej i przedłużezie jej do Djoziren mod Tygrem, 

— Specjalny sprawozdawea diensitk „Petit 
Parisien“ donosi z Genui, że Benesz zawari z Nin. 
comme ogólny traktat sojuszmiczy ma przeciąg, 
20 lat. A l 

— _ Indopuropejskie towerzystwo © 
wzitowiły swoją działalność w Rosji, Połączeme te- 
legraficzne «w Tytlisem, -Teheranen i Frzerumem 
zostało przywrócone, 3 


dżużenia terminu spleiy. odsykodowań, okveślone- 
go pierwotnie na 20 maja r, b. 


Ruch robolniczy. 
Wal part. 


C. K. W. We wtorek, d. 23 maja, o g: 
6 pp. w lokalu Zw, Pol. Pos. Sacj. odbędzie 
się posiedzenie C, IK. W. i zaproszonych to- 
po w tow. członków C. K. W. i zapro- 
szonych prosimy o konieczne przybycie na 
| Sekretarjat Generalny. 

Komitet dzielnicy Jerozolimskiej |wzy- 
wa wszystkich członków dzielnicy oraz mi- 
licję dzielnicy do przybycia w poniedziałek, 
d. 22 maja, o godz, 5 pp. do lokalu, Chło- 
dna 41, skąd dzielnica uda się pochodem 
na pl, Teatralny, é 


Komendant Milicji P. P. S, wzywa 
członków milicji ogólnej na godzihę 5 pun- 
ktualnie d. 22 maja na plac Teatralny pod 
lari. F 


ma an 


Dzielnica Praska, We wtorek, d, 23 b. m, purk- 
tuałnie o godz. 7 wieczorem w Jokslu dzielniey przy 
ul Brykowej 29, odbędzie sięydia starszej modzie- 
ży 1obotniczej odczyt p. t, „Amatorski teatr robot- 
uiczy”, Po odczycie zawiązane zostaryie kolo, drama- 


tyczme. Komitet, dzielnicy prosi w punictuałne Przy- 
bycie. REIS aS 
i ŚRÓD MŁODZIEŻY, 
(Warszawa Wola). 


Przy drietmycy Wotekiej zostsłe zonganizowano 
kolo uczącej się miodzieży, złożone z 60. Mud 
Koło ma na celu wyrobienie swych członków pod 
względem Świadomości politycznej à spolecznej i 
szerzenie idei socjałistyczmej w duchu P. P, S. 

Kolo Wolskie urządza wieczówaice, zabawy, 
pogadanki, ozganizuję swój chór, dziat koncerto- 
wy i odczyty treści naukowej, Nierackiej i spo- 
łeczmoj, $ * 


, (W sobotę 18 b. m. w lokalu dzielnicy (Wal- 
ska 44) na wieczomicy Kola tów. Taedusz Dlugo- 
szowski wyg'osil odczyt „O. zadaniach młodzieży 
polskiej. Półkoragodzinnego referztu liczy zebrzna 
miodzież Pivi obcjej wysłucha 26 zrogsumiesiem, 
entuzjastycznie dziękując puelegeniawi ga slowa 


ła 
+ 


gle przerwanie mowy delegata litewskie- 


| kih Zarządów Zw. Zawodowych wraz z mężami. 


poza 


„KOBOTNIK”, niedziela, 2i maja 1922 r. 


Porywa, za weuwaee dz czyn spoleznega $ watki 
o lepsze jutra. 

M'odzież Kole Woisttęgo sprawy nie zasypin 
Niedawno, jak się zorgwnizowułi «s już odwiegzją 
swą (lję w Brwinowie, gdzie m, in, w poniedzia- 
žek, 22 b. m, odbędzie cię walne zobratie brwi- 
ńowskiego koła. 
Partja nema musi zwrócić ma tę robotę mto- 
driieky wyjątkową uwagę, Zwlaszcza należy pomy- 
śleć o doborze sił prelegemckich, któreby mnogły 
cmiwać mai rozwojem tych kot mtodzieży, w któ- 


Buoh zawadi: 


GWAŁT POLICYJNY. 

Grodno, 19 maja. (Telegram własny). 
(Na posiedzenie sekcji. piekarzy Związku 
| Zawodowegò. Robotników Przemysła Spo- 
' żywczego wpadła policja, rozpędziła zebra- 
| nych, aresztując sekretarza i dwóch człon- 
| ków zarządu. - Przypuszczamy, iż jest to 
skutek denuncjacji właścicieli piekarni, u 
których odbywa się w chwili obecnej strajk 
ekonomiczny. Żądamy natychmiastowego u- 
wolnienia aresztowanych, protestując prze- 
ciwko gwałtom ze strony policji nad prawem 
| koalicji robotników. Zarząd Związku Spo- 
| typed. r. PNA 
o Baczność robotnicy miejscy! Dziś, t j. 
w niedzielę, dn. 21 maja punktualnie o g.’ 
sł w lokalu Zwiazku, Warecka 7; od- 
będzie się wielki wiec wszystkich pracow- 
ników miejskich. , + : 

` Zarzad Związku zaprasza na wiec ten 
wszystkich pracowników miejskich bez 
wzgledu na ich przynależność partyjną i 


| 
| 
| 


$ 


| związkowa. ; 
a Upraszamy o liczne przybycie tramwa- 
jerzy, teatralnych, Poke ki  Zwięzełk prac. 


miejskich; a sz 


— Niniejszem zawiadamiawny, że x powodu re- 
moi Jokalu Związku, zebranie wożźnych szkół i o- 
shmm Wydziału 9-70, które miało się odbyć w din 
25 maja r, b, t. j w czwartek — mie odbędzie wię. 
SPRAWOZDANIE Z KONFERPNCJI ZARZĄDÓW 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 

Bprawę smmachu reakcji mę ustawę wyborczą 
"referowat tow, Lenga, który obterotę przedstawił 
zebranym nuiebezpieczeństwo, jakie mmedstawia dla 
ktasy rebotriczej ustawa, fwsomaną chamie w Sej- 
mię przea burmuuję miejską è wiejską, Zebrani 
przyjęli aestępwjęcą rezołnecję: kad! 

„Reckcja miast i wÒ robi mam po sewu 
zamochy mi skromne zdobycze kiesy robòt- 


mini Ott: oókieja. xadónekć y Sógiuń 
o więżezości -pi lej, ustawę 


w klasowe Zw, Zawodowe, die poparcia per- 
tji socjatistycnęj P, P. Sy Moziącaj w. Sej- 
mie demoaicmatycznej mstawy wyborgai o- 
pertej me pówszechnon, rówaem,.  tajaem, 
benpośnedniem Ù proporojonalnem głosowe. 
mim, winien wyląć udział w orgenizowiwem 
przez P, PLS; zgromadzeniu zpbotniczem, dta 
zaprotestowaniś m. sprawie zamachu na de- 
molstatyczną ondynasję wyborczą. Rtmfurem. 
cje woywa bese nobołończą' mx, Warszawy, 
zorganizowaną w klasowe Zw. Zaw., do jak- 
majliczatejszego pi ia ną Pilao Teatralny 
| "mu godz. 5 po poł, i 
- Rezoivaje zbatule przyjęta jednoglośtim, 

_ Sprawy: erganizacyjnooświatowe meforował ob- 
amrmi tow, Szndedki, zwracając między, innemi Ue 
wagę ue zamielbany stem oswiaty w Związrach za- 
wodowych. Referent m końcu postawi wniosek, by 
w dm 1 czerwca r, b. zwołać iłonforennją wszyst- 


zaufania fabryk, by omówić wszedhatrcnuia €kra- 
wy eryaniywcj, zw, zawodowych i oświaty oraz ta- 
kie sprawy, ji komitety fabryczne, kosy chorych 
i wogółs prawodawstwo robotnicze. Z, G. 
DO ODDZIAŁÓW Z. Z. R. R. RZ. P. 
jadomienie. 

Niniejsze: podajemy do wiadomości, 
iż Związek Górników urządza dla uczest- 
ników II gresu Związków Zawodowych 
w dniu 28 maja r, b. wycieczkę do Wielicz- 
ki w celu zwiedzenia kopalni. 

{ wycieczce tej mają zo wziąć u- 
dział również delesaci,na VI Zjazd Krajo- 
wy Zw. Zaw, Rob. Roln, Rz. Pol. 

Dlatego też proponujemy ' wszystkim 
delegatom na VI Zjazd, którzy pragną 
wziąć udział w tej pożytecznej wycieczce, 
aby pY Krakowa wyjechali już dnia 27a- 
ja r. OPN 

i Zgłaszać się należy do Domu Robotni- 
czego przy ul. Dunajewskiego Nr. 5. 

- Przewodniczący: J: Kwapiński. 


Sekretarz: M. Nowicki. 
, KOMUNIKAT z 
Do oddziałów Związku zawodowego! robotników 
rolnych Rzeczypospolitej P olskiej. 
Niniejszym podajemy dò Waszej wiadomości 
listę wybranych delegatów na II kongres ogóluo '- 
z A ł ; 


Kwapiński, członek Komisji Centr; Nowicki, 
członek Komisji Centralnej; Tomczyk, reprezentant 
Zarządu Głównego; Olszewski z Warszawy; . 
dziński z Warszawy; Baranowski z Warszawy; Ni- 

| ski z okręgu Lubelskiego; Włosiński z okręgu Kie- 

4 leckiego; osz z okregu iódzkiego; Chodyński 


z: % 


| alnym o godz, 5 wiec, 


„gamdki sposób odpowiedział, ie robotni 


członek Zarządu Głównego; Werecki z R domu 
skiego; Bastek z Warszawskiego: Oziemski z 
skiego, Żoła z Ciechanowskiego; E b: 
Płockiego; Siekierski ze 


szawskiega; Targoński z Rawskiego; Dzierwa 
Płońskiego; Marchwica z Lubelsko - Puławsko- 
bartowskiego; Balcerowski z Bialsko - Konstan 
nowskiego; Ejnynkiel z Krasnostawskiego; 
nowski z Siedleckiego; Wilczak z Temadszewi 
Mameła z Hrubieszowskiego; Dynowski z Mie 
sko - Olkuskiego; Sienek z towskiego; VW 
niowski ze Stopnickiego; 
drzejowskiego;  Chabiński z  Włoszcze 
Rzymski z Częstochowsko - ] 
z Piotrkowskiego; Florczak z Łęczyckiego, J 
Kołskiego; Babik z Łomżyńsko - Kołneńskieś: 
drak z Radzyńsko - Łukowskiego; Woj iale 
Żnińskiego; Polok ze Śląska Cieszyńskiego, cy e” 
Na miejsce towarzyszy, którzy się zrzekłi, t 
t Drążkiewicza (członka Zarządu neg 
Szymankowskiego (z Konińsko - Słupeckiego) 
Daszkowskiego, którego wzięto do wojska, we 
na zlecenie Zarządu Głównego tow. tow, 
który objął okrąg Poznańsko - P. 
z Konińsko - Słupeckiego i pierwszy zastępca z 
sty Zarządu Głównego tow. Pająk z Białej - Ż: 
cą, ; i 5 
Wzywamy wyżej wymienionych r 
by dnia 25 maja r, b. rano byli obecni w K 
przy ul. Dunajewskiego nr. 5. R: 
Przewodniczący: (—) J. Kwapi 
|. Sekretarz: (—) M. 


Baczność! Delegaci na zjazd 
w z w Krakowie. Ze względu na 
lony brak mieszkań i miejsca w he 

uprasza się wszystkich delegatów, 
cych przyjechać na zjazd do Krako 
bezzwłocznie zgłaszali termin swojeg 
jazdu i potrzebę mieszkania w sek: 
Związków zawodowych, uł, Dunaje 
5, III p. Delegaci, którzy do 24 m j 
waniu temu źadość nie uczynią, ni 


ep 


cz! 


* 


przyjeździe do Krakowa znależć 
mieszkania. za co odpowiedzialni 
jąć nie. możemy, p 
ównocześnie ZwWr 7 uwage, 
dalsze wskazówki co do postępowania 
przyjeździe do Krakowa zostaną nieco pi 
niej ogloszone; ETAN 
i soóc 


Wszystkie pisma związkowe 
styczne upraszamy o przedrukowani 
korazowe niniejszego komunikatu, | 


Komisja gospodarcza zjazdu. 


Baeczność, ćluserze! [Wilna zebranie se 
strzy odbędzie się w niedzielę, d. 21 maja 
10 rame w lokalu związlu, Leszno 58. Za 
oji prosi wszysikich o puoktusine przybycie, 


bardzo ważms, Przybywajche Demie, 
Baczność, dozorcy demowi! O. grz. 2 p 
będzie się ogólne zebranie. ezionków. Związł 
iedcaku wlasnym, Leszno 48. 


Zw, Zaw. Pracowników i Pracownie 
kich wzywa swoich człosków, aby w panie 
d. 22 b. m. wzięli jokrajiczniejszy wdziaż "w 
prożestacyjnym. przeciwko zamachowi na dh wolne 
tyczny charakter ordynazij wyborozoj dp przyszłeg 
semu, który to wiec odbyć się ma ma Plama 


Giserzy, baemość! We tonell, d. 23 b. 
będzie się nadzwyczajna wzime zebranie r 
giserów w lokalu Zwiąpiew Metaiowców, 
w sprawie sytuzoji obecnej, $ 
STRAJK ROBOTNIKÓW, ZATRUDNIONYCH 
BUDOWIBE.MOSTU KOLEJOWEGO I V i 

Qd robotników, zatrudnionych przy 4 
mostu kolejowego i wiaduktu ośrzytmejemy 
pująse informacje: Gf: 

Prowylząca budowe wendrie 
wego filoma „Rudzki i S-ka” 
ków ciąglem wymewienmiem pracy me dra th 
Donsźrie wybrani delegaci dia przedsł 
szych żądań nobołników byli. mieqwu 
tychmiasł z pracy wydalani, Nie mogąc dh 
wyzystiwania i nieludzkiego twalctowiemita, 
ry wybrali delegatów i wdniu 17 maja q. 
10 mao polecili im ziożyć firmie gadanie, 
nik pudawy, p. inż, Bystram, delegatów : 
przedętawienych żąduń mie przyjął, 


PAD 


i 
os e 
za PORE 


się podoba, mogą strejkować, Wslbeq 
wiedzi, (robotnicy o godz, 10 mano zasłr 
sprawę swą, skierowali za pośrednitiwem 
Obwodu. i 


Wielkiej Nocy wyrzuci! z prany 90 złe 
nych, a na ich miejsce przyjął tudi 2 | 
którzy w większości swej sa podudzi 


Zakończenie strajku w aptekach w Ma- 
e; Po długich pertraktacjach doszło 
móch mimi we, oz euena 
ami.) Na "przyszłość mają 
wane według taks za leki, usta- 
przez min, zdrowia i stosownie do 
tu drożyzny. 


cmtość, murarze! Z powodu braku pracy dia 
ych murarzy we Lwówie, nie należy przy- 


o Lwowa w. poszukiwaniu roboty, 


á vs krawey i krawetynie! Z powedhu bra- 
jk pracowników krawieckich w B'atymstoku. 
Białostocki* podaje: Swak pracowników 
trwa w dalszym ciągu, Jak nam komu- 


lal, dopóki nie osiągną żądanej podwyżki, 
kamaszników w Białymstoku. Trwa tu 
atheszmików, = Dotychoząs tylko -niektórzy 
5 uwzglęcniii żądania przeowników. 
d Związku Zawodowego Pracowników 
sh i Pizemysłowych m. Warszawy (Sien- 
podaje do' wiadomości członków, że wy- 
1 „Świata pracowniczego” i jest do ode- 
wikoe Zwtązku (pokój Nr, 16) za oksza- 
macji i kwitu m opłaconej składki 
dej za 2 kwartał r, b. S, 


jt kmltrralne-owiatowy 


y. Nies. Miodzjeży Soci, W niedziele, d. 21 b. 


DE 


Zarząd 

spóldzielczą ra 21 b. m., wobec powyższe- 

Wacsz. Spóldzielczego Stow, Spoż. mi- 
zmwiuiamia że wycitczka ma 21 meja 

 odwolena. 


g Zacnrznicą.. 
ZĘCUNY STRAJK PROTESTACYJNY 
3 W CZECHACH. 
zacje  symdykaliistyczme socjalistyczne w 
urchwaliby strajk gemerulny 24-godzinny 
ostu orz solidam ości ze strojkującymi 
i przemysłu metaltrgicznego, Od stmaj- 
acnóne i nia przerwą pracy istytucje hu- 
koleje żelazie, elektrownie, gazownia 


1 


 Zuromin, 

|| (Korespondencja własna), 
A 23 kwietnia odbył się wiec publiczny, na 
ym przemawiał tow.” Śledziński z Warszawy. 
yw. Śledziński mówił o rozwoju socjalizmu 


a organizacja i rozwija się bardzo pomyślnie 
ęk iegom miejscowego komitetu robotnicze- 
+ 4--Tarmogóla... = 
|| (Korespondencja wiam), = 
dn, 15 b, m. odbył się tu wiec pod golem 

am kfórym do zebranych tłumów przema- 
low, poseł iKozyrski [W wiecu brali udział 
 Tamsogóry i Okolic, Tow Kozyrski 
 agromadzenym, iż jędymą raazniczcą 
asy pracującej jest P. iP, 8. Przemówienia 

pakiego wysiucheono z wielką powagą, 

Jakś zwalewak  stronn'ctwa „Wyzwolenie* 

rał głos i skaeł się sprowokować robotników i 
o ele mu zebrana ludziość dała nile- 
Obserwator, 


" Rozmaitości. 

ick Carter, autor ólbrzymiej ilości opowiadań 
brukowo - kryminalistycznej, zakończył ży- 
bójstwem w Ameryce Półnbcrej. Właści- 


yczyną samobójstwa była obawa przed 
i zniedołężnieniem, Nick Carter począł 
roku 1889, zawierając umowę z pew- 
lictwem, na zasadzie której co tydzień 
é do druku jedno opowiadanie. Umo- 
trzegał Nick Carter w ciągu 20 lat, za- 
niewybrednych  czyżelników, zwłaszcza 
76 kistorjami, w których sam autor 
jako „wiełki” detektyw i bohater, Nick 
ł też gościnne przyjęcie w kinemato- 
y ; AŻ 4 


re i i $ 

ace w Rosji.. Numer dzienniką kosz- 
s 100 tys, rubli, Najniższa pensja pra- 
„rz wynosi 15,400,000 miesięcznie. 


wuścy, zdecydowani są oni p oktan bez środków do życia, w dalszym ciągu 


O wypłatę odszkodowania dla inwalidy - funkcjo- 


wisko było Frederick Van Rensżełacr | 


„ROBOTNIK, niedziela, 21 maja 1922 r. ; 


Głosy czytelników, 


Przedsięsiorczy ksiądz. 
Ksiądz Władysław Plewke - Plewczyński (ko. 
ściół Św. Trójcy) był przez jakiś właścicielem 
| składu z wódką przy ul. Wolskiej 14. Następnie ` 
po zamknięciu monopołów, na tem samem agi" 
Zaraz po Bożem Narodzeniu zaczęłam praco- 
wać w tej piekarni: wyrabiałam pierożki, 
później sprzedawano na mieście, przytem, mieszka-* 
nie miałam koło piekarni. 
Ponieważ jednak pierożki nie szły, ksiądz 


Plewczyński postanowił'szukać szczęścia na innem | 


polu: otworzył młeczarnię. Gdy wkrótce potem 
zaprotestowałam przeciwko żądaniu księdza, aby 
do mleka dolewać “ dużo wody ksiądz postanowił 
manie się odrazu pozbyć i w dn. 2 kwietnia r. b, 
kazał natychmiast wypromładzić się z mieszkania, 
twierdząc, że ma inną na meje miejsce kandydatkę. 
, Z mieszkania wyprowadzić się nie ntegłam, bo 
nie miałam gdzie się podziać, Muszę nadmienić, 
(że przez cały czas pracy w przedsiębiorstwach ks. 
Plewczyńskiego, robiłam obrót własnemi pieniędz- 
mi i dopiero później, po okazaniu przezemnie ra- 
chunków, ks, Plewczyński zwracał mi wydane pie- 
niądze. Jeszcze w grudniu ks, Plewczyński poży- 
czył odemnie 20 tys. na „prowadzenie sklepu} któ- 
rych mi nigdy nie oddał, Od dn. 2 kwietnia, gdy. 


prowadziłam sklep na mój własny rachunek i za- 
rabiałam w taki sposób na życie, ' 
"Nie wchódzę tu w to, czy ks. Plewczyński miał 
prawo mieć do mnie o to pfetensję, czy nie; bez, 
względu na to, po czyjej stronie była w tym wy- 
padku słuszność, ks, Plewczyński zachował się w” 
sposób aburzający. Od dn. 2 kwietnia nasyłał mi 
wciąż ludzi, abym się wyprowadziła, a w dn. 9 ma- 
ja zedł sam do mego mieszkania, żądając ra- 
chunków, ledwo zaś zdążyłam mu na to coś odpo- 
wiedzieć, chwycił mie za gardło i pobił dotkliwie 
„kijem, kopał nogami i t d., tak, że do dziś dnia 
mam znaki na ciele, 

Sprawę tę oddałam to Sądu, ale niezależnie 

tego podaję ją do wiadomości publicznej; uwa- 
żając, że "postępowanie księdza Plewczyńskiego 
bezwzględnie należy napiętnować; w żadnym razie 
zatargów tego rodzaju mie załatwia się «apomocą 
bicia  * 


z 


Wiktorja K sikei. 


narjusza peństwowege. - 
| Jestem byłym funkcjonarjuszem policji kole- 
jowej w Częstochowie. W dniu 12 lipca 1919 r. w 
pościgu za złodziejem majątku. kolejowego w labi- 
ryncie wagonów zastałem przez nadchodzący po- 
ciąg silnie uderzomy w lewą rękę, skutkiem czego 
po kilkomiesięcznej kuracji rękę mi odjęto. 

Od tej pory chociaż zostałem okaleczony na 
posterunku w obronie dobra państwowego, pukam, 
od drzwi do drzwi, od arzędu do urzędu, darem- 
nie prosząc o jakąś zapomogę, tmeryturę czy od- 
szkodowanie. Wszędzie mi odpowiadają śtylko, że 
się coś zrobi lub, że trzeba coś zrobić, a tymcza- 
sem od 1919 roku nic jeszcze się nie zrobiło, ja zaś 
wyprzedałem wszystko co miałem i zostałem zu- 
pełnie bez środków do życia. 
Józef Gleń, 


t d x 


3:4 
lycie rospofarsz?, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan. Zjedm. 4085 — 4109 — 4075, 
Franki ie 87150 — 371. 
Bertim 13.75 — 18.60, - . 
Londyn 18,225 — 18.800 — 18.250, 
-„Miljonówka*, Ministerjum Skarbu podojo do 
wiadomości,eże ouła emisja 4-procentowej pań- 
stwowej pożyczki premgowej („miljonówki') zo- 
stala wyczerpana i że jej obligacje u d. 27 kwietnia 
r. b. zostały wprowadzone do obrotu gieldawego 
na gieldzie pieniężnej warszawskiej, Wobec iego 
„miljonówkę* możia”obecnie nabywać tylko na 
gieiduch piemiężnych i £ p. instytucjach według 
kursów gieldowych, 5 
Z T:w2 Ekonomistów i Statystyków Polskich. 
Na ostatniem zebraniu T-wa ob. Adolf Peretz wy- 
giosił referat „O zadaniach prz > Banku Rae- 
| czypospołtej polskiej“, Aczkolwiek bank ten wi- 
mien być ściśle zespolony z reformą "walutowa, to 
i jodmak referent toj ostatniej sprawy nie poruszył, 
wychodząc z zasady, że wszelką koncepcją mone- 
tama, oparta ma przypuszczeniach jest miecelowa i 
formułowanie wniosków bez zbadania  wszech- 
stronaego "materjału, zgromadzodego przez ministe- 
rjum Skarbu, a uiedostępnego dla osób Postron- 
nych, mie jest, wskazane, jeżełi rzecz „ma być po- 
ważnie traktowana. Natomiast możliwe jest wy- 
tknięcie linji zaemdmczych, którymi Bank rządzić 
sie pewinien, Zdamiem prelegenta, obowiązki Bam. 
ku polegać powinay na popierania wszystkich ga- 
i pracy nanxiowej i wszystkich zawodów pro- 
dukcyjiych, przedewszystkiem zaś rzemieślników 
i robotników, których współzawodnictwo z śnieikim 
kapitalem 71a'e46 powinno ponoc Bankoa, 
roztoglej. akcji kredytowej. Dotąd bowiem banki ê- 
maye (mające monopol wypuszczania pieniędzy) i 
zarówno ma machodse jak į m nas, opiekują się 
niema] wyłącznie obszarmictwem i wietkim prze- 
mysiem, gdy dla drobnego rolnika, rzemieślnika i 
robotnika nio się nie robi, Żądał też referent, aby | 
świat rzemieślniczy i robotniczy: miał swoich pmed- 
siąwiciejj w zarządzie i Radzie Banku ca równi z 
inmemi zawodami, r | | 
LAG: DODAC SEDAN ZAPEW NASZE FICE TRZ EULER E ENS 


Robotnicy popierajcie a 
swoje pismo codzienne. 


` 


które | 


roni ka. 
.  Ciągnienie miljonówki. W. dzisiejszym 
ciągnieniu miljonówek wygrana padła na 
“© "Nr. 0.483.883 | 
n przez Bank Kredytowy w Warsza- 


wie j 
STAN POGODY 9 

(według danych Państw, Instytutu Meteorol, y. | 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w. 
Warszawie 178, majniższa 107, ; ; 
Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzi- 


scami opady, silne wiatry z północo-zachodu, 
CENY WĘGLA. 
Wolny handel, czyli monopoliści używają. 


Rada zjazdu przemysłowców  górni- 
czych ustaliła podwyżkę cen marcowych: 
dla pierwszej grupy kopalni, t j. dla Za- 
głębia Dąbrowskiego (oprócz kopalni Gro- 
dziec) towarzystwo Solway; oraz dla gwa- . 
rectwa Jaworzna — ó 15%, dla drugiej 
grupy, t. j. dla pozostałych kopalń w Ma-. 
iopolsce i kopalni Grodziec — 8%, a to dla 
wymiarów powyżej 20 m., ceny zaś dla 
wymiarów niższych są w obu grupach jed- 
nakowe. Ceny pewyżej określone ważne zą 
na okres od 15 maja do 1 lipca i przez pize- 
ważną liczbę kopałń będą zastosowane do 
okresu ubiegłego, t. j. od 1 do 15 maja dla 
wszystkich odbiorców, z wyjątkiem Mini- 
sterjum spraw. wojskowych, korzystającego. 
z nich obowiązkowo od 1 maja, oraz Mani- 
sterjam kolei żelaznych, któremu od 1 ma- 
ja udziela się rabat dla pierwszej 
3%, a dla drugiej grupy 2%. 


Działałnóść Wydziału Zaopatrywania w cytrach, 


grupy 


"Z warszawskiego Wydziału Zaopatrywania otrzy- 


mujemy następujący wylia przeciętnych obrotów 
'Wydziala w poszczególnych działach, j 


miesięcznie 

miiljonów 
maka 200 
Chleib 200 
(Kasze i strączkowe 100 
Cukier . - 75 
Sól 75 
Towary kolonjalne (ryż, śledzie i im) 100 
Tłuszcze 2% 
Opal (mogi i drzewej ` 200 
Pasza 30 


_ Stabowii to razem przeszła miiljardi marex mię. 
sięcznie. i 4 
(m) Ułatwienia w nabywaniu biletów kołcjo. 
wych, W celu unikmięcia' natłoku przy kasach bile- 
towych na dworcach kolejowych w Warszawie, dy- 
rekoja kolei państwowych zwraca się do podróżni- 
iscej publiczności z prośbą o' azbywanie bifetów 
na poviągi popoludniowe.j wieczorowe miejscowe i 
imiejelci śmiej, a ci każe diwy- 
jadu w godziaach przed ] kiedy na- 
zwyczaj ruch przy kasach jest bardzo nierńacziy. 
W przeddzień lub aa dwa dni przed wyjzdem bi- 
let można. nabywać na stacji m'ejskiej przy ul, 
Miodowej ar. 3, 4 
Zorganizowanie Zwiąrka Śpiewaczeg w War. 
szawie, Przedstawiciele pięciu, Zarządów Warszawa 
skich Towarzystw ŚSpiewaczych podjęli sorganizo. 
wanie Związku Śpiewaczego pod nazwe: „Związku 


Stowarzyszeń Śpiewaczych 
z siedzibą w Warszawie", Posiedzenie delegatów 
wysmaczomo na niedzielę dnis 21 maja w. lokalu 


\ 


 „lańai* uł. Sienkiewicza 8, gmach Filharmonji 


ODCZYTY I ZEBRANIA. | 
Dórotzne zebranie Patronatu, Ogólna doroczie 
zebranie czlonków Patrohatu w pierwszym termi- 
nie pdbędzie się w dniu 22-b. m. o godz. 5 po poł, 
w lokalu przy tl. Marszałkowskiej 74 m, 1. Ww 
razio mieprzybycią dostatecznej ticzby członków o 
zebraniu w drugim termiaie nastapi ponowne za- 
wiadomiecie, : ; i 
Wład. Mickiewicz w Kole Polsko. Włoskiom 
ia fa (w Dzi o, goda. 5-6j Kolo Polaka 
Wioskie im. Leonardo: „Lej i 
Mage dak epp cą ej s wyc 
Odczyt o zabiegach chirurgicznych w jamie 
ustnej Koło Odontologieme Sw. Nauk, kommi- 
kuje: W miedzielę dm 21 b. m o godz, 8 wiecz. 
odbędzie się odczyt seminaryjiy kol, Solnika na 
temat; „Zabiegi chirurgiczne w jamie ustnej: a) 
wady rozwojowe a zastosowanie operacji: plastycz- 
nyh i uraaoplastycznych, b) rezekcja korżeni, a) 
rezekeja szczęk*. Wejście dla studentów ù Iekarzy 
bezpłatne, , k i | boj ! |; | 
w é Po CEA lom'stów i Stażystyków Pol- 
skich. ia 22 mają w poniedzialek o godz, 8 m. 
30 += G aaki Tow. Ekonomistów: hy zarodki 
i 


Statystyków 
Polskich przy uł, Jasnej 19, odbędzie odani 
prot. Kdwarda Strashurgera p. t) a bol- 


'szewiełką w áwieðle A 


WYPADKI. 
KATASTROFA NA KOLEJCE JABŁONNA — 
WAWER. 


Wezorij o godz. 8 wiecz, ma wÅ, Zamojskiego 
rzy dawnej rogdłce Grochowskiej samochód c 
oky Nr, 1005, maładowany rzeczami inż. Ludi. 
ka Ładnowskiego usiłował przejechać przez pite- 


„jazd toru kolegki, 


„AW tym czasie od strony stacji Most w stronę 
Wawra podążał pociąg osobowy Nr. 112, Nastąpiło 
silne, że, parowóz boobs Się i ta- 


y 2 osoby: maszynista 

a anaim, Os A II — popa- 
(.rzemie lżejsze,  cięż poperzomy został pomocnik 
jego 28-letni W ji . Obydwu prze- 


_Tajemmica «amochodn Nr, 1386 Do wfwkime- | 


siejszym:; Przeważnie pochmurno, chłodniej, miej- 


Ri policji doszło, że przed hotelem Bristol rw Wan. 

szawie, wśród. szenegu samochodów stojąnych tam 

stele w. oczekiwaniu ną pasażerów, znajduje się sa- 

imochód Nr. 1866, którego szoferem jest zamwetiomwy 

bandyta Wacław Zaleski, zameldowany ma Starem . 
Mieście Nr. 4-6, aZrządzong nad mieszkaniem jego 

obserwagję i stwierdzono, że w dómu om nie prze- 

bywa, a zameldowany. jest tylko dlatego, by azieć 

w porządku swoje dokumenty, Stwierdzono jedynie, 

że Zalęski jest poszukiwany przez sąd wojskowy w 

Wàrszawie za szereg kradzieży i abunizów jeszcze 
z roku (1919, gdy slużyj w wojsku- iw garedw samo- 
chodowym w Mokotowie, 'Wówczas to Załęski z in. 
nymi kar dópuścił się wielkiej kradziaży 1 
podpalił garaż. By! za to przestepstwo aresztowamy 
z ma inmymi i oddamy podł sąd, Na kilka dni 
przed st, > gaje ipe s z wigzienia wojsko. 
wego. t. Sad, oubył się tylko nad czterema jego 
wspólnikami, którzy "wszyscy zostali skaza ma 
karę śmierci. Następnego dnia po wyrcku wszyscy 
zbiegli z: Cytadeli, skutkiem czego wyroku nie wy- 
kasme, Od tego czasu minęło przeszło dwa taia, 
Załęski byg w tym czasie chwytany 5 rązy i 5 razy 
uciekał z 'Wiięziemiiea. . Obeciie został anesztowamy 
znów: i osadzony w areszcie przy urzędzie śledczym 
m,-'Werszawy, gdzie prowadzone jest. dochodzerie 
w-sprawiie czynów dokonywanych przez niego z im- 
nymi w czasach ostatnich, gdy operowal samocho- 
dem, Aresztowuim go przy ul. Marjenszkudit, gdzie 
spotkali: go aegnci urzędu śledczego, Załęski grozi, 
że „uciekmie ii teraz, 


Rabunek w śródmieściu Dnia 16 b, m. Stant- 
slaw Zalecha (Miedziana 8) powracał wt godzina 
wieczomowych do domu z ti, Mokotowskiej i przy. 
rógu Hożej gosta), napadnięty przez trzech drabów, 
którzy, zekuebiowaji mm usta, pobdhi i zabrań 10 
tys. marek i zegarek poczem zbiegli,  Zalecha 
twierdził w 18-ym_ komisarjacie, dż w. restauracji 
na Placu Trzech Krżyży widziat rem jednego. z tych 
bandytów, który: przedstawiał się komuś, jako O- 


„knasko, właściyie! hurtowni ziemiopłodów, 'Wywia- 


dawaa ekspozytury śledczej mdai sie do Okragici na 
„wywiad, yar dokladny rysopis. rzekomego. O- 
kraski z westawacji, zauważył, że jeden n praco- 
"Adrików Okraski jest zupełnie do wiadomego mu 
rysopisu podobny. Aresztował tedy owego praco- 
wnika którym byt: Siauisław Pędzikowski, W Pe 
dzikowskim Załecha poznał rwiaśnże nabusia, Pe- 
nieważ policji wiadomem było, że Pędzikowski sta. 
le przebywał w towarzystwie zawodowych. złodzie- 
jów już kilka razy ktamanych, a miamowicią Woj- 
cecha Chalaby i Stemi skiego, tych 
ow alniich rówmież zatrzymano. Zalechą we wszyst. 
kich trzech pomiał ibaladytów, gą dolconatż Ewa 
nim rabimku, Przyzneli się omi mopadu Me Zt- 
leche, Zegarek zrabowemy sprzedali posłańcowi 
Grzegorzowi Zanemibie przy rogu mł. Kmwej i 
Wspólnej, któremu zegarek tem policja odebrała, 
Rabusie zostali osadzeni w więzienim, 

"rzy ofiary pioruna, (W dniu onegdajczym wa 
wsi. Las, gm. ? esip Ava go schre- 
Wiadyola Olkzewski hebinseneana Sobota, W span: À 
wo poklczas burzy le piorun, zabijająo 
miejscu Wrzoska i sanige Olszawaiciego i Sabetą, 

) Pobieie, Na ut, Piekarskiej Nr. 5 został na- 
NE i pobity tuborant, 31-letni Józef Szot, któ- 
remu ramy iluczone na czoła i głowie opatrzył le- 
kara Pogotowia, 


Zamżch szmobójczy. Przed domem Nr. 61 
Bp ‘Makotowskisj uapiła się_ esemcji octowej 
w celu eamobójczym 17-leimia Zofja Szmałoówna 
(Fabmyczna Nr 4), którą Pogotowia przewiuzłe da 
szpitała św, Rocha. 
skrzyni da Śmóeci aa al, Ki- 


miejskiego, 


dnia. W 
lej wa Pradze, wpdnicą łabon 


jowskiej na 


Z sądów. | 
A} W „REWKOMIE” LUBEL.- 
ZA UDZIAŁ A 
í Wyrok Sadu okręgowego w Lublinie. ' 


AA OTi Dwa ry 
wczoraj o g. 6 wiecz. wy- 
dat: wink ca e: członków Rewkomu 


belskiego. Oskarżonych z art, 100, 102, 
E ? „, członków Rewkomu lubelskiego - 


skazano na kary następujące: Łaję Fryd- 
man — na 8 lat ciężkiego więzienia, Wikte- í 
ra Górnego — na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Adama Szypkowskiego na 5 lat ciężkiego 
więzienia. Taubę Feder (studentkę Uniw. 
warszawskiego) na 5 lat, Stanisława Ke- 
walskiego na 8 lat, Kana Purca na 5 lat, 
Franciszka Bąka vel Baka na 5 lat; ieg x 
stałych oskarżonych z art. 126 i 129 K, K., 

z których Jankla Feldmana na 3 lata, Fei- 
wla Śliwkę na 2 lata, Marję Kowalską na 
T rok, Bronisławę Wróblewską na 2 lata, 
Zofję Goldberg na 1 rok, Wandę Wawrzy- 
szczak na 1 i pół roku, Tomasza Olszew- 
skiego na 2 lata, Helenę Bargielewiczównę 
na 2 lata, Izę Malcer na 2 lata, Franciszka 
Dusika na 2 lata, Wacława Wójcika na. 
2 lata, Ksawerego Koziełkiewicza na 2 la- 


ta, Mojżesza Zaleberga na 2 lata, Jana +. 


Rzechowskiego na 2 lata, Dojrę Łaję Gold- 
man na 2 lata, Gustawa Augburga na 2 la- 


ta, Jana Bednawskiego na 2 lata, Konstan- 
tego Polchowskiego na 3 lata. wolnieni 
zostali: Stanisław - T Stanisław 


dosk wt R iba irap Łusz- 
czewski, Stanisław Szymańczyk, 

Gorgit. Stefania Iwanowska. (Chodzi tu o 
sprawę „Rewkomu”. zorganizowanego pod- 
czas najazdt na Polskę bolszewików w lip- 
cu 1920 r. Redakcja). 


j 0 AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ. 
i . Wyrok uniewinniający. 


Wezesie onegdajszej rczprawy W sądzie okr. 
w Krakowie przeciwico Zabłockiemiu o agitarję ko- 
mamistyczną, po odczytaniu pism ogitacyjnych, zma- 
tezionych w szafie Zabłockiego, zamienięto postąpe. 
waaie dowodowe, poczem zabra! głos prokurator, 
domagźjąc się zasądzenia Zabłockiego za. zdradę 
stanu, eweniualnie za zbrodnię zapurzemia spoko- 
ju publicmego i ax występek ufządzania tajnyoh 
stowarzyszeń, ' 


i 
7 
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„ROBOTNIK”, niedziele, m maja 192 r. 7 


Nr. 136 
C_N 


Po przemówienia obrońcy przysięgli zmprze- | nega wimywaeza, który po wyjścia z więzienia Pani Różańska nie miata pola do ró Koncert i 
i j s j Wydziału Kultu 
czyli 3-m postawionym im pytaniom, poczem try- wstępuje na wanwa drogę i pociąga za sobą swo- otrzymała rolę zł i PE Faia yam Lultiyry 
busa! wydał wyrok, uwałmiejący Zabłockiego od | ich karratów. Autor w „Królu Wiamywaszy* Publiczność Sledite przebieg zkcji z wieka dany Prez Wydział Kukary. przy . M 
nmi. Wabe tego Zabłockiego wypuszommo | dowod, de wimi Gemiemeśctwa gubliemego | uwegą é ziniejesmmiem, "`: 191 pół w pol w eali kinemułografu - 
natychmiast na wolność, niejednokrotnie popełniają blędy pod względem Rabinisz, (Wolska 32), Bilety W oo d Oa 
O uchylenie si FAZA? i społerenym, albowiem præn zbytnią , „ROW. bywać można: u pp. Zawiadowców 
9 uchylenie się od slużby wojskowej. dmość utrudniają często przestępcy zajęcie się pre- Opera, Dziś.o 8 poł, E; Miejssich w następujących punktach: | 
Szyja File, zamieszkały ul. wej 6, | cą uwaciwą, | „Pam Twordowski*. (Wienen „figuleńon 7 | arka 2, Muranów, 
hałciarz, wyjechal w listopadzie 1919 r. i wymel- Gr , A Teatr Rozmaitości, Dziś o godz-3 ś pół „Bol. | Peska 18-15, orz w kasie kinematografu 
dowamy został z dniem 24 listopada. Kieruoek od- a artystów odzmaczaa się staramnością. Pan WIEKO | || p ropa“ na godzinę E onai 


jazdu pozostal niewiedomy, 
f Wszczęte netychiniast dochodzenie ustaliło, 
* Szyja File figurował a si popisowych rotcznókia 
1895, a rzy poborze w sierpiiiu 1920 m. mie stawił 
się, że wyjechał w listopadzie 1919 r. eujw do 
Sosnowca, następnie zaś przekroczywszy  nieżegal- 
nie granicę, udał się do Berna, gdzie w lipcu 
1920 r. ukarany został za kradzież pięciamiesięcz- 
nym- aresztem, Ą 
Dnia 4 lutego r, b. zatrzymemo wi 
Szyję i odstawiew do (mięcienńa pod zarzutem t- 
<hyienią się od ałudby wojskowej, 


| "Teatr i Muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO, 

MW Teatrze Praskim cieszy się powodzeniem 
sensacyjna sztuka w 4 aktach S, Minauda i H. Ge- 
rarda „Król Włamywaczy* (Tajemniczy Diems): 
Jest to siam rzecz, ogrywana ma różnych scenach 
polskich, opisująca życie gllegandkiego i szlachet. 


EN SAAN WE YI 


ikiewiez wolę tytułową ujął z dużą prawdą i 
technikę oprzeował subtelnie, Zabawny typ mato- 
gowego i zawsze wesołego złodzieja, jednak także 
uawrócanego, grat pięknie pan Chmurkowski ze 


zwyfsłą mu swobodą i humorem, także p, Bul- - 


| 
kak, jako tweci kamrat wywiązał cię adatnio, 

_ Posté detektywa pam Kępińskt mogó! rom- 
miał i oddał dość trafnie, jednak witać było pe- 
wne miedostateczna iłość prób, (było ich zaledwie 
trzy), to samo można powiedzieć o ponu Przyjem- 
skim w rol dyrektora więzienia, 

Typowym  mimistrem, 


viina sola rutyny i smaku art Ba 
Szmidt w krótkiej nolce dowiódź, iż posiada dobie 
T sceny, pzypadia mu jednak nie „jego“ 

Pamna Fiszerówna w roli narzeczonej, obok, 
jak zwykle misternej gry, byla śliczniutką i milut. 
ką córką ministra. 


Teatr Połski, Dziś ,, 
Teatr im, Bógusiawskiego, 
conadh zmitżocny, DE ryłyy, i F: 
p. pa gg „Kordjaa i, 

Mr Reduta. Dz6 o godz, 8 i 
By Bl Cost A HL pół Po poł, fe 
Teatr Mały. Dziś „Raj 
Teatr Nowóśel. Dziś june. Ómi Miłości” 
Buttony. - i jutro „Sea Micha 
medja, (Dziś i codziennie komadją A, 
Biesona „Rozkosze Oi > ja A 


Dzik e g. 3 pp. po 
3 j Wie- 


cert ogrodowy pod nazwą „Wiosna w śpiewie”, ‘te 
rządzoty staraniem 7 stowarzyszeń Śpuewaczy: ch, 


odbędzie się w sali konserwatorjum m: 
zyczmy na korzyść Brotaiej pomocy uczaiów wys: 
szkoły muzycznej im. Fr. Chopina warsz, T-wa 
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Metaczewskiego, A 

Koncert ua Tzecz emigrantów grurińskich. 
Dziś o godz. 8 wieg w sali T-wa Hygeuicznego 
odbędzie się kowsert na rza emigrantów gruzóń- 
saer z udziałem wajwybiiniejszych sit artystycznych 
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nlp i kuchenne b ner, skóry, włesów. Lecz. prom. | kich h, ytwówni: 
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x ele kontekcję damśką POLECA FIRMĄ 


„OSZCZĘDNOŚĆ" NOWOGRODZKA Ne 4, 


Telef. 228-42, skiep. 


UWAGA: Przyjmujemy również obstałunki z. własnych i 
powierzonych materjałów, podług ostatnich modeli. Ro- 
X `` bota wykwintna. 
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tygodniowo lub miesięcznie, — 


Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim 
Najnowsze fasony własnego wyrobu, ` 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a 


A RATY! Lep 
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| w 4i kolorach . 
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fa raty dh 
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Bo Na Raty! i za gotówkę 
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szych warunkach 
najnowszych fasonów , 
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Teatr „Qui Pro Quo“ Kasa czynna 


od 12—2i od5pp. 
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Djabeł w Warszawie 


Revue w 4-ch aktach. Nowe wkładki. 
Udział całego zespołu. 


Lepsze ubiory 


męskie 
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Senatorska 37 róg Żabiej. 
Br. M, Tuchendier 


b. lek. pełiki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

ciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
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Kto nie widział jeszcze niech spieszy zobaczyć ekscentryczną kobietę i znakomitą tra- 
giczkę amerykańską Walesc'ą Suratt, występującą w 6-cio aktowym dramacie 
nica z Broadway, w roli głów= 


„Czarna Maska oo kobiety—wampira, 


M WA A W O R a a. 


z uroczą wiośnianą 
EWĄ MAY 


w roli głównej. 


Rzecz dzieje się na Madagaskarze. 
Iuśgr. muzyczna ST. GRABOWSKIEGO. 


ilap 22s 


Ja sezon letni od 23-31 maja! NA Dla Pañ i- Panów 
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deseniowe 
"od 1660 mk. metr 
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Satyry 
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sukienne od 30.000, jedwabne— 
411.000, kowerkotowe —25,000, nie- 
ərzemakalne -~ 15 000. Suknie: 
strojne od 10.000, trykotowe 4.500, 
codzienne 3.000. Bluzki ed 2.010 
pełeca Br. Unkiewicz, Hoża 54—2. 


Jagr i kiszki oraz części za- 
f y. pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali: 
szu uł. Kanoaicka 7. Hurt i de~ 


Kussomy | 


kolorowe nadające się na koszule, na damskie spódnice 


Karmelicka 17, m. 6, 
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tal, 


czysto wełniane DRO O AE WAY pie) w bramie I-ọ piętro 
w kolorach sukienki, dziecin. ubranka, fartuchy w najmodniejsze pasy Prg z JKBIarY, e st prezerwatywy, 
ed 1500 mk. metr it p. od 700 mk. metr i isdhie po po 4800 mk, Ostatnio modele, Najnowszy krój. najtaniej aens Boo jom 

i, eo SWARM , 
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aych, mało używanych, garnitu- 
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wto- 
sennych, letnich płóciennych. oraz 
damskich palt kestjumów kower- 
«atowych wykwintnych angiel- 
skich Tańio! Warszaw:ka-Spółka - 


A mnie brak pałta, braknie garnituru 
, Nie wiem co począć, mój Boże, '. 

I przecież głową nie przebiję muru: 
Chyba... MIESZALSKI pomoże, 

On mnie ubierze za tanie pieniądze 

W garnitur, palto i spodnie, 
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ruch robotniczy, — W. K-iox. Przegiąd polityki zagranicznej. nsjonarek, garniiturki, paitka 
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„te- | czerwca. Wytwórnia ubiorów me- 
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w podwórzu nowy budynek, skiep 4. 


5 sklep frontowy Herman Machen. 
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wszelką garderobę męzką lefon 99-29, od 4—6. 


usuwa krem dęte | 
nie plami bielizny, posiada miły | 
zapach J. WEROCZY, Bednarska. 
Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie. 


dia łub miesięczne na 
odnych warunkach. j nha 


Samaks, i ubi oto 
7, w. 


BK. T. zyj 
Chor. kobłece, akuszerja, współ- 
właściciel zakładu Głnek.- Akusze- 


‘| Zależy na czasie. Hand 
łączeni. 
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go krawca. 
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mó podają adresy swe. Ka 
a Te skrzynka 23, 
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mk., usuwanie 


PYT a OZ WTF SZJ 
mamaa i damską. łeganckie męskie 
tygodniowe lub miesięcze| a ri q—x—— Or. i. Wiłeńczyk „l rangei dary o aaa po'Z2 ty mk. Die PAD 
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Aa) DAGMA SZĄGŁĄ KAOJU, ci. 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
wysta mistrzyni cechu Warszaw- 
pasą S A. Wiśniewskiej, Warsza- 
iecała 12 telefon 72-04, za- 

wl codziennie, patenty, pod- 
ro- | mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo ofwierać szkoły, pra- 
cownie,  Uwagałl! Wyszedł z dru» 
ku podręcznik kroju dla samou- 
ków obszernie opracowany. Na» 
bywać można w szkole I księgar- 


Li6700- -iaksalfióWat, gród 


szellak najtanie sprzedaje Poz 
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Lorzenio zwierząt. Porada rej żę 


iod kardha oa, zasore, 
na rugie podwórze), i 
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liny; lekcja 250 mk. No- 
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zycia damskie najnowsze fasony 
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